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Dwaj oficerowie koalicyjni, Francuz Du- 
rand i Belgijczyk Bulinx objechali na zapro- 
szenie generała Pavelsa niemiecką granicę 
wschodnią i oświadczyli, że Niemcy wyko- 
nały układ z 1 lutego 1927 r. o zburzeniu 
fortów na wschodzie. Może dlatego, że prze- 
wodnikiem był gen. Pavels, a może dlatego, 
że cała podróż trwała tylko 5 dni, dość, że 
obaj oficerowie nie dostrzegli żadnych uchy- 
bień. Stwierdzili, że istotnie zburzono przy 
pomocy melinitu 34 schrony betonowe, 
a mianowicie 7 pod Głogowem, 5 w okolicy 
Kistrzynia i 22 w Prusach Wschodnich, 
Resztę schronów w liczbie 54 pozwolono 
Niemcom zachować, 

Raport oficerów ogłasza prasa niemiec- 
ka z triumiem, jako dowód, że Niemcy na- 
prawdę są rozbrojone, że wykonały wszyst- 
kie postanowienia Traktatu Wersalskiego 
i że wobec tego logiczną konsekwencją po- 
winna być wcześniejsza ewakuacja Nadre. 
nji. Skoro bowiem, twierdzą Niemcy, wszyst- 
kie żądania zwycięskich mocarstw zostały 
wypełnione, to koalicja jest moralnie zobo- 
wiązaną do przyspieszenia terminu wycofa- 
nia wojsk z Nadrenji, 

Głosy niemieckie znalazły przychylny 
oddźwięk w lewicowej prasie francuskiej. 
Niektóre pisma wpadły w zachwyt nad ucz- 
ciwością niemiecką i oŚwiadczają, że Fran- 
cja naraziłaby się na zarzut prowadzenia 
polityki niemoralnej, gdyby zwlekała z wy- 
cofaniem wojsk z nad Renu. 

Ale podnoszą się też głosy sceptyczne. 
Trudno w to jakoś uwierzyć, by Niemcy 
właśnie teraz, kiedy prezydentem jest Hin- 
denburg, a w rządzie zasiadają nacjonaliści, 
naprawdę się rozbroiły. Nieutność jest uza- 
sadniona, bo rewelacje o ukrytych zbroje 
niach Niemiec są na porządku dziennym. 
Niedawno belgijski minister spraw wojsko- 
wych de Broqueville oświadczył, iż mógłby 
udowodnić, że Reichswehra przyjmuje dużo 
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ochotników na czas krótszy, niż przepisuje 
Traktat Wersalski i wogóle stara się wyówi- 
czyć jak największą ilość żołnierzy. Niedłu- 
go potem w Reichstagu komunista Schnel- 
ler przytoczył szereg faktów wykrycia taj- 
nych składów amunicji i udowadniał, że 
wiele fabryk jest przygotowanych do pro- 
dukcji wojennej. Fabryki chemiczne mogą 
być w ciągu kilku godzin zamienione na 
wytwórnie gazów trujących, a fabryki tra- 
ktorów rolniczych mogą wyrabiać tanki, 
Potwierdził też pos. Schneller znane fakty 
z zakresu rozwoju lotnictwa niemieckiego 
w Niemczech i poza granicami Niemiec. 
Wprawdzie pos. Schneller twierdził, że te 
zbrojenia są zwrócone przeciwko Rosji, ale 
rod tym względem napewno nie miał racji. 

Prasa francuska zainteresowała się rów: 
nież tajemniczemi wieżami „obserwacyjne: 
mi“, budowanemi nad granicą Polski. Wpra- 
wdzie ministerstwo Reichswehry oświadczy: 
ło natychmiast, że 3 wieże w okolicy Lands- 
berga nad Wartą zbudowali pionierzy celem 
wyćwiczenia się w niewinnej obróbce drze- 
wa, ale zastanawiającym jest fakt, że za 
fotografowamie tych wież grozi oskarżenie 
o szpiegostwo wojskowe. 

Wszystkie te fakty niepokoją patrjotów 
francuskich. „Echo. de Paris'* donosi, że 
w departamentach zniszczonych przez na 
jazd niemiecki tworzą się komitety orga: 
nizujące akcję protestacyjną przeciwko 
opuszczaniu Nadrenji. Zdaje się jednak, że 
sprawa ewakuacji będzie załatwiona w du- 
chu polityki locarneńskiej zwłaszcza, że An- 
glja coraz wyraźniej podziela stanowisko 
Niemiec. Zbyt łatwe postawiono Niemcom 
warunki, zbyt małych żądano gwarancyj 
rozbrojenia. Zburzenie 34 schronów było dla 
Niemiec drobnostką. Wykonały to i teraz 
żądają zapłaty, choć tyle faktów przemawia 
za tem, że Niemcy nie są naprawdę rozbro- 
jone. S. S. 


Konflikt rządu Z Ciatami Ustawodawczemi 


SESJA SENATU ZOSTAŁA ZAMKNIĘTA! 


Warszawa. (Telef. wł.). W Środę zaszły wy- 
padki na terenie parlamentarnym, które stwo- 
rzyły znaczne pogłębienie konfliktu, istniejące- 
go pomiędzy władzami wykonawczemi a usta- 
wodawczemi. Dojrzewający konflitk od począt 
ku istnienia nadzwyczajnej sesji zarysował się 
bardzo ostro przez nagie, niespodziewane i nie- 
przewidziane nawet przez niektórych członków 
gabinetu zamknięcia sesji Senatu. 

Z rana obradował Sejm. Na posiedzeniu Sej- 
mu przyjęto w drugiem czytaniu projekty ustaw 
o samorządzie miejskim i powiatowym. Przy 
nkładaniu porządku dziennego następnego, to 
jest piątkowego posiedzenia, zaszło już starcie 
pomiędzy większością Izby a marszałkiem. Mar 
szałek Sejmu lawirował w ten sposób, ażeby 
W piątek było tylko trzecie czytanie ustawy 
0 samorządach i dążył do tego, aby na posząd- 
ku dziennym nie postawić żadnych spraw, któ- 
Teby byly dla rządu niemiłe. Wiadomo, że rząd 
Patrzył się silnym zezem na uchwały komisji 
Prawniczej o uchyleniu dekretów prasowych. 
a zwłaszcza większym zezem patrzył się "a 
uchwały komisji prawniczej o nowelizacji usta- 


jących dekrety Prezydenta Rzpltej. 


Marszałek Sejmu na porządku dziennym za- 
pow:edział tylko trzecie czytanie ustawy o 8a- 
morządach, którą przyjęto w drugiem czytanin 
z szeregiem poprawek, które w istocie nia naru- 
Szały zasad kompromisu. 

Poseł Głąbiński zażądał uzupełnienia porząd 
ku dziennego sprawozdaniem komisji o dekre- 
tach prasowych i o wniosku PPS. w sprawie 
ogłoszenia uchwał sejmowych. Wniosek ten 
przyjęto przeciwko głosom Piasta i Klubu 
Pracy, 

O godz. 4.45 rozpoczęło sią 

posiedzenie Senatu, 

Na ławach rządowych zasiadł minister spraw 
wewnętrznych Składkowski, co już wywalało 
ogronmme zdumienie. Po raz pierwszy bowiem 
przedstawic'ei rządu od czasu istnienią obecnej 
sesji nadzwyczajnej zjawił się w parlamencie. 

Obrady Senatu szły normalnie, Przyjęto 
szereg ustaw o ratyfikacji konwencyj, następ: 
nie ustawę o zmianach w budżecie i ustawę 
o zasiłkach dla rodzin powołanych na ćwiczenia, 
Wreszcie Marszałek Senatu oświadczył, że Izba 


WY o Dzienniku Ustaw, to znaczy o ogłaszaniu przystępuje do ostatniego punktu porządku 
w Dzienniku Ustaw uchwał sejmowych, uchyla- dziennego, to jest do sprawozdania komisji 
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bez odnoszenia 
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| konstytucyjnej o zmianie artykułu 26 konsty- 


tucji Ponieważ konstytucja wymaga obecno- l 


natorów do uchwał w sprawie zmiany konsty. 
tucji, przeto marszałek zarządził, ażeby biuro 
stwierdziło komplet, Okazało się, że na liście 
obecności zapisanych jest 90 senatorów. Jeże- 
liby który z senatorów podniósł wątpliwości, 
nastąpiłoby przeliczenie przez drzwi. W braku 
takiej wątpliwości marszałek stwierdził, że do- 
stateczne quorum jest stwierdzone. 

Gdy marszałek chciał udzielić głosu spra- 
wozdawcy senatorowi Thulliemu i gdy senator 
Thullie wstał aby udać się na trybunę, wów- 
czas podniósł się z ławy ministerjalnej minister 
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Składkowski i 
głos wszedł na mównicę 


zażądał głosu, a otrzymawszy 
rozpiął marynarkę 
šci przynajmniej połowy ustawowej liczby se-|i wyjął pismo z zarządzeniem Prezydenta Rze- 


czypospolitej w sprawie zamknięcia nadzwy- 
czajnej sesji Senatu o brzmieniu następującem: 

Z dniem dzisiejszym zarządzam zamknięcie 
sesji nadzwyczajnej Senatu. Spała, 13 lipea. 

Ignacy Mościcki, Prezydent Rzpltej, Józeł 
Piłsudski, prezes rady ministrów. 

Marszależ: Wobec tego zamykam posiedze» 
nie, O terminie następnego posiedzenia dowie- 
dzą się panowie później, po ponownem otwar- 
ciu sesji, która zapewne niezadługo nastąpi. 

Koniec posiedzenia o godz. 5.40, 


Senat domaga Sję zwołania sesji. 


Zaraz senatorowie zaczęli zbierać podpisy 
na wniosku do Prezydenta Rzpltej o zwołanie 
nowej nadzwyczajnej sesji Senatu, Do zwoła- 
nia tego potrzebne są podpisy jednej trzeciej 
części senatorów. 

W kołach parlamentarnych zamknięcie sesji 
wywołało ogromnie 


SILNE WRAŻENIE. 

Toczyły: się liczne rozmowy pomiędzy po- 
szczególnymi posłami, a również narady po- 
między przywódcami Stronnictw a prezydjum 
Sejmu, albowiem uchodzi za pewnik, że albo 
podczas piątkowego posiedzenia Sejmu nastąpi 
zamknięcie sesji, albo jeszcze we czwartek pra- 
wdopodobnie zarządzenie takie zostanie ogło- 
szme w „Monitorze Polskim“, tem bardziej, że 
w ciągu środy nastąpiło 


POGŁĘBIENIE RÓŻNIC 


pomiędzy rządem. Nasamprzód tę sytuację po- 
głębił list min. Czechowicza do komisji skar- 
bowo budżetowej w związku z uchwałami, ja- 


kie komisja skarbowo-budżetowa powzięła, 
Następnie 

PODKOMISJA PRAWNICZA 
obradowała w południe nad opracowaniem se}. 
mowego projektu ustawy prasowej. 

Obrady trwały przed południem i po po 
łudniu. 

JĄ p" 

Zamknięcie sesji Senatu przez Rząd ma 
na celu udaremnienie jakichkolwiek prac 
Izb Prawodawczych w ciągu sesji nadzwy* 
czajnej, gdyż zgoda Senatu jest niezbędną 
dla każdej uchwały sejmowej, by mogła się 
stać ustawą, Być może, że Rząd przez jedź 
nostronną interpretację art. 25 Konstytucji, 
który mówi tylko o zwołaniu Sejmu na se- 
sję nadzwyczajną na żądanie jednej trzeciej 
części ogółu posłów, a nie wspomina nie 
o Senacie (jest to przeoczenie ustawodaw- 
cy), będzie się bronił przeciw otwarciu no- 
wej sesji senackiej, której zażądają sena- 
torowie. W takim razie powstanie konflikt 
między Rządem a Izbami, który może za- 
kończyć się rozwiązaniem Izb już w tym 
tygodniu. 


Obrady Komisji budżetowej. 


Min. Czechowicz nie przybył na posiedzenie. 


Warszawa. (Telef. wł.). Na środowem posie- 
dzenu komisji budżetowej mia! zjawić się mi- 
pister skarbu Czechowicz. Nie przybył on jed- 
nak na posiedzenie a przewodniczący komisji 
odczytał następujące pismo, jakie dziś otrzymał: 

„Wamszawa, 12 lipca 1927 r. Do J. W. P. 
posła Stanisława Rymara, prezesa komisji tug- 
żetowaj Sejmu. 

Mam zaszczyt zawiadomić p. Prezesa, Że 
w łonie rządu toczą się obecnie narady, które 
mają na celu ustalić w najbliższym czasie sta- 
nowisko całego rządu w najbardziej aktualnych 
sprawach: 1) bilansu handiowego, 2) poprawy 
bytu funkcjonarjuszy państwowych. Aż do cza- 
su zajęcia przez rząd definitywnego stanowiska 
w tych sprawach, co nastąpi w najbliższych 
dniach, nie mógibym złożyć w komisji budżeto 
wej Sejmu wiążących oświadczeń w imieniu Ca- 
łego rządu. O chwili, kiedy to będzie mogio na- 
stąpić, nie omieszkam p. Prezesa zawiadomić. 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku i powa 
žana: „Czechowicz“. 

Nastepnie pose? Rymar referował kilka wnio 
sków, dotytczących pomocy ludności dotznię- 
tej klęskami elementarnemi. przyczem przyo- 
czył szereg szczegółów, z których wyn'ka, iż 
ponad 1 proc. zasianych Obszarów został do- 
tknięty klęskami elementarnemi. Po dyskusj! 
przyjęto wszystkie proponowane przez referen- 
ta rezolucje. 

——A—— 

Warszawa, (Telef. wł.) Na komisji prawni- 
czej przyjęto projekt nowelizacji ustawy o wy- 
dawaniu Dziennika Ustaw. Według tej noweli: 


Z GSTATNIEJ CHWILI. 


zacji mają być także umieszczane uchwały Sej. 
mu uchylające dekrety Prezydenta Rzplitej 
i dalej powszechnie obowiązujące rozporządze- 
nia rządu, Ustawy powinny być ogłaszane naj- 
później w 30 dni, a uchylenia dekretów Prezy- 
denta Rzplitej nie później niż w trzy dni po 
ich uchyleniu, 


Okólniki min. Dobruckiego ostaną sie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Wieczorem odbyło 
się posiedzenie komisji oświatowej. Chciała ona 
załatwić dwa wnioski poselskie, dotyczące okól- 
ników min, Dobruckiego, mianowicie: w spra- 
wie udziału młodzieży katolickiej szkolnej 
w organizacji YMCA, tudzież w sprawie języka 
urzędowego w szkołach prywatnych i publicz- 
nych, 

Wnioski referomać mieli na komisji postan- 
ka Balicka i poseł Kornecki. Po otwarcou po- 
siedzenia posłowie Stranietwa Chłopskiego: 
Polakiewicz i Wójtowicz zgłosili wniosek 
o przejście nad temi sprawami do porządku 
dziennego, przyczem poseł Polakiewicz oma- 
wiając swój wniosek, użył słów uwiaczających 
wnioskodawcom, przeciwko czemu zaprotesto- 
wali posłowie Sołtyk i Kornecki. zarazem 
stwierdzając, że komisja otrzymała wnioski da 
rozpatrzenia od plenum Sejmu. 

Wniosek posłów Polakiewicza j Wójtowi. 
cza otrzymał większość jednego głosu, gdyż 
nie przybyli na posiedzenie przedstawiciele 
„Piasta“ j Stronnictwa Katolicko-Ludowego. 

—00—— 


Sesja Sejmu również zamknieta. 


10 godzinie 9 wieczorem przybył do Sej- 


mu por, Zaćwilichowski i przywiózł dekret 
p. Prezydenta Rzpliiej, zawierający rozpo- 


rządzenie o zamknięciu nadzwyczajnej ses} 
Sejmu. ; 
A YI 


Sir. Z 


© ciem pisząinnie .| Pierwsza Katolicka Szkoła Społeczna w Pol 


powstaje w Poznaniu. 


Skandaliczna interpelacja Keta 
żydawskiago. 
„Nowy Dziennik“ ogłasza dziś wielkiemi Na mocy rozperządzenia kard, Hlonda z0- 
literami: „burmistrz miasta Zakliczyna od- |stała powołana do życia Katolicka Szkoła Spo- 
powie za swój czyn przed ministrem, a może |łeczna w Poznaniu, pierwsza tego rodzaju szko 
i przed sądem”. Jakąż to zbrodnię popełnił jia w Polsce. Celem szkoły jest poglębienie spo- 
burmistrz m. Zakliczyna? łecznej wiedzy katolickiej i przygotowanie na- 
„W „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym* | icżyeże wykształconych pracowników, na wzór 

z dnia 12 b. m, Nr 190 znajduje się na pierw= | podobnych szkół. istnicjacych za granicą. 

szej stronie ogłoszenie burmistrza miasta | Pierwszą myśl utworzenia Szkoły Społecznej 

Zakliczyna następującej treści: Wobec tego, |podjął Ś. p. kard. Dalbor. niestety z powoda 

że w naszem miasteczku znajduje się A gów przeszkód, otwarcie szkoły zostało œ 

adwokatów-izraelitów, chętnie widzielibyśmy | późnione. W r. b. wyjechał za granice wysłany 

u siebie adwokata-chrześcijanina, który |przez ks. kard. Hlonda dyrektor powstającej 

mógłby liczyć na poparcie ogółu, a tem| Szkoły Spolecznej i redaktor „Przewodnika 

samem mógłby mieć dostateczne i pewne | Społecznego” ks, dr. Edward Kozłowski, który 
utrzymanie. Bliższych wiadomości udzieli |pilnie badał organizację szkół katolickich 

Urząd Gminny w Zakliczynie nad Dunajcem, | wNiemczech, Holandji, Belgji i Francji. 

Zakliczyn, 6 lipca 1927, Władysław Rze 

pecki, burmistrz“, 

Ogłoszenie to jest, jak twierdzą interpe- 
lanci, nadużyciem władzy, bo burmistrz nie 
mal się zajmować „wyszukiwaniem adwoka- 
tów'* i koliduje nietylko z przepisami kon- 
stytucji, ale „zaczepia również o przepisy 
kodeksu karnego", 

Gdyby Polska była państwem komuni- 
stycznem, do czego spora ilość żydów wy- 
trwale dąży, to burmistrz miasta Zakliczy 
na jużby stanął „przed sądem“. Jużby za: 
pewne śmiercią odpokutował za to, że śmiał 
starać się, by w Zakliczynie nietylko żydzi 
byli adwokatami. W Polsce Apfelbaumowie 
i Bronsztejnowie nie rządzą, ale żydzi za- 
czynają uważać ją za kraj przez siebie opa- 
nowany, Śmią żądać, by każdy odruch obro- 
ny przed żydowskim zalewem był sądownie 
karany, W Rosji ten postulat już przepro- 
wadzili. Tam wszelkie wystąpienia antyży- 
dowskie karane są surowo, narówni ze spi- 
skami ..kontrrewolucyjnemi", 

Żydzi się przeliczą. Pod wpływem ich 
zuchwałych uroszczeń obudzi się ze wzmo- 
żoną siłą instynkt samozachowawczy w spo- 
łeczeństwie polskiem. Zrozumie ono, że nie- 
bezpieczeństwo jest bardzo groźne, skoro ży- 
dzi ośmielają się w radach miejskich żądać 
nazywania ulice imionami pisarzy żargono- 
wych, skoro mówi się już nie o nagradzaniu, 
lecz o ukaraniu człowieka, który chciał wi- 
dzieć w Zalkliczynie adwokata chrześcija- 
nina, i i 
Kłótłlwy obóz pseudodemskracji polskie 

W „Polsce Zachodniej“ pojawił się arty- 
kul, wzywający do konsolidacji t. zw. obo- 
zat demokracji polskiej. Autor artykułu nie 
zalicza do tego obozu Narodowej Partji Ro- 
botniezej twierdząc, że ona 

„od czasu swego Sojuszu z t. zw. Chjeno- 

Piastem i b, silnego wewnętrznego kryzysu, 

jaki przeżywa, do sił polskiej lewicy zali- 

czona być nie może, będąc na drodze do 
zlamia się z kierunkiem chrześcijańsko-demo- 

kratycznym!, A i 

Natomiast należą, zdaniem autora, do 
obozu „demokracji“ „Wyzwolenie“ i Stron- 
nistwo Chłopskie, które jednak zaciekle się 
zwalczają. Ale różnice w stosunku tych 
stronnictw do rządu i osoby p. Piłsudskiego 
są nieznaczne. "BG zew 

Druga grupa elementów obozu demokra- 
tycznego to Partja Pracy, N. P, R-Lewica 
i Związek Naprawy, czyli | ' | e. 

„t. zw. właściwy obóz majowy i najbliżej 

stojący obecnego rządu, mając najwięcej pod 

względem programowym i taktyki politycz- 
nej punktów stycznych, ma najwięcej warun- 
ków i danych na zszeregowanie swych sil 

i wpływów w. momencie akcji wyborczej”. 

Do konsolidacji tego pseudodemokratycz- 
mego obozu chyba nie dojdzie. Zbyt dużo 
tam wichrzycieli, zawodowych warchołów 
i karjerowiezów. Taka „demokracja“, której 
ozdobą są pp. Stapiński, Bryl ete., powinna 
zniknąć z powierzchni naszego życia poli- 
tycznego. 


| Sanacia przyniosła wzrost 
strajków. 


Ostatni numer „Wiadomości Statystycznych 
(XI z br.) przynosi ciekawe informacje o straj 
kach w latach 1925 i 1926. W świetle tych 
liczb widać, że po wprowadzeniu stałej waluiy 
i wejściu Polski w orbtę kryzysu stabilizacyj- 
nego zjawisko strajku także się niejako... usta- 
bilizowało. 

W r. 1925 było strajków 532, które ogarnęty 
1910 zakładów i odwołały od pracy 148 527 
strajkujących. Straconych dniówek hyfo — 
1.284.553. Przeciętnie strajk ogarniał 279 otób. 
W r. 1926 naliczono straików 583 w 2681 za- 
kładach, z udziałem 143.581 strajkujących, — 
Dniówek stracono — 1.382.133. Liczby te noo- 
gół niewiele odbiegają od siebie, wskazując 
przez to, że istota sytuacji społeczno-gospo2ar- 
czej nie uległa zmianie. > - 

Natomiast bardzo jaskrawe różnice możnł 


Katolicka Szkoła Społeczna rozpocznie swą 
działulność w jesieni, a ma zapewnione wszel- 
kie środki konieczne do podjęcia dzialalności. 
Na użytek Szkoły został oddany osobny dom 
w Poznaniu przy ul. Podgórskiej 12, Ponadto 
szkola będzie posiadać cenną, bogata bibljote- 
kę społeczną, dotychczas własność Drukarni i 
Księgarni św. Wojciecha. Nadto szkoła wypo- 
sażona jest w sale wykładowe i urządzenia 
szkolne, które jej pozwolą. bez zwłoki rozpo- 
cząć swoje czynności. Wydatki połączone 
z prowadzeniem Szkoły Społecznej, zobowią- 
zała,się pokrywać w przeważnej części dru- 
karnia i księgarnia św. Wojciecha. Ks. kard. 
Hlond, zatwierdzając statut Katol. Szkoły Spo- 
łecznej w Poznaniu, wyraża podziękowanie 
wszystkim, którzy do stworzenia nowego dzieła 
się przyczymili i wyraża radość z powstania 
Katolickiej Szkoły Społecznej. f 

Zatwierdzony przez ks. kardynała statut 
Katol. Szkoły Społecznej obejmuje 16 art. — 
Art, 1 mówi. że już*od 1 lipca b. r. wchodzi 
w życie odrębna instytucją diecezjalna obu ar- 
chidiecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej pod 
nazwą „Katolicka Szkoła Powszechna”. Art. II. 
opiewa, że w myśl prawa kanonicznego, Oraz 


Wybory do parlamentu -w Finlamdji nie 
przyriosty żadnych ważniejszych zmian. Na- 
ogół zarówno lewica, jak prawica utrzymały 
swój stan posiadamia, Z tego widać, że życie 
Finlandji pźynie spokojnie a poziom kultun 
politycznej jest wysoki. Nagłe katastrofy i rap- 
towne zwycięstwa stronnictw, które są charak- 
terystyczną cechą wyborów w Rumunji. gdzie 
wszechwładne dotychczas stronnictwo gen. 
Averescu nie uzyskało ani jednego mandatu, 
świadczą o niewyrobieniu politycznem obywa- 
teli wzgłędzie o silnym nacisku machiny admi- 
nistracyjnej na korzyść partji rządzącej. Tego 
we Finlandji niema. Strornictw jest tam 6. a 
więc stosunkowo bardzo mało, bo np. w mniej- 
szej Łotwie jest około 20 partyj. Finlandzkie 
stronnietwa opierają się o szerokie koła ideo- 
wych zwolenników, którzy nie zmieniają prze- 
korań dla lada drobnostki. To też przesunięcia 
w politycznym układzie sił są stosunkowo po- 
wolne. 

Tym razem najwięcej zyskała partja. agrar- 
juszów. Dotychczas 44, teraz 53 posłów z jej 
ramienia będzie hronić interesów włościaństwa 
fińskiego i walczyć o realizację reformy rolnej. 

Największe zaś straty poniosła partja po- 
stępowców. W roku 1922 zdobyła 15 manda- 
tów. w r. 1924 — 17, teraz tylko 10. 

5 mandatów straciła partja konsolidacji na- 
rodowej. Jest to stronnictwo zachowawcze. 
Opiera się na zamożnem włościaństwie, ducho- 
mieństwie 1rotesianekiam i urzędnikach. W ro- 
ku 1922 partja ta miała 35, w 1924 r. — 88, 
teraz 33 posłów, to znaczy, że naogół utrzy- 
muje swój sten posia laxia. 

O jednego więcej niż poprzednio, czyli ogó- 
fem 24 posiów wprowadzi do parlamentu -zwedz 
ka partja ludowa. Reprezentuje ona interesy 


zaobserwować w r. 1926 między okresem przed 
majowym j t. zw. sanacyjnym. — Rozpęd straj- 
kowy po przewrocie wybitnie przybrał na siio 
Z podanych tam liczb wyczytać można, gdy 
w roku 1926 do maja przeciętnie mies'ęcznie 
było 38 strajków, to od maja ta przecięna 
wzrosła do 56 (o przeszło 50 procent). P:ze- 
ciętny miesiąc przedmajowy unierucham ał 96 
zakładów i 8.842 robotników, zaś po sanacji — 
315 zakładów z 14.195 robotnikami. W` prze- 
ciągu pierwszych (przedsanacyjnych) pięciu mia 
sięcy r. ub. strajki wydarły z blansu narsdo- 
wego 220.600 dniówek, czyli przeciętnie "nie- 
sięczne 44.134 dniówki, zaś po sanacji przez 
siedm miesięcy stratą dniówek wyniosła — 
1.361.460, czyli przeciętn'e miesięcznie 134.500 
dniówek, a więc przeszło cztery: razy tyle; 


„GŁOS NARODU" z dnia 15 lipca. — 


pierwszego art. Konkordatu, posiada szkoła |cji katolickiej w kraju. P 


Nowy parlament finlandzki. 
6 stronnictw, — Zysk agrarjuszów. — Partja szwedzka, 
Niehezpieczeństwo sowieckie, 


Nr. 189. 


Do Francji Napoleońskiej, 


a 

SGE 
Wtych dniach pojawił się w nakładzie Ge- 
bethnera trzeci tom poezji Or—Ota, zawierają- 
> cy pod ogólnym tytułem „Pieśni o sławie“, kil- 
kadziesiąt utworów, poświęconych rocznieem i 
wspomnieniom dziejowym od czasów Kościusz- 
ki do r. 1916. Z okazji jutrzejszego Święta Na- 
rodowego Francji (14 lipca zdobycie Bastyli), 
podajemy z tego zbioru piękny wiersz „Do 
Francji Napoleońskiej", ogłoszony po raz pierw 
szy w „Lygod, Jlustr.* w r. 1910, W ostatnich 
słowach poeta przewidujo nowy, podobny do 
napoleońskiego związek Francji i Polski, Frze- 
powiednia ta spelniła się w całej pelni. (Red.). 


prawa osoby prawnej. 

Art. IH. ujmuje cele i zadania Katol, Szko- 
ly Spolecznej, a mianowicie: 1) szerzenie i po- 
giębianie katolickich zasad spolecznych, Oraz 
metod działania społecznego, 2) przygotowanie 
Kierawników i współpracowników społecznej 
akcji katolickiej, 3) popieranie katolickiego ru- 
chu naukowego w tej dziedzinie, 4) utrzymanie 
bibljoteki społecznej, 5) wydawanie czasopism 
i innych wydawnictw z dziedziny społecznej. 

Art. V. mówi, że Szkola Społeczna podlega 
arcybiskupowi gnieźnieńskiemu i poznańskie- 
mu. który mianuje Delegata dla spraw katolie- 
kich Szkoły Społecznej i członków Kuratorjum. 

Art. VI. określa, iż w skład Kuratorjum 
szkoły wchodzą przedstawiciele naczelnych or- 
ganizacyj katolickich na terenie archidiecczji 
istniejących. Stałych profesorów szkoły podług 
art. XI. mianuje i odwołuje arcybiskup na 
wniosek Kuratorjum. 

Ostatni art. XVI. podaje inienuie osobę 
Delegata Arcybiskupiego, którym został mja- 
nowany ks. prałat Józef Kłos, oraz członków 
Kuratorjum w liczbie 8, którymi zostali miano- 
wani: ks. Michałowicz, sekretarz jen, Związku 
Katol. Tow. Rohotników Pol., ks, Zamysłowski, 
sekr. jen. Związku Kaplanów „Unitas“, ks, Fo- 
recki, sekr, jen. Związku Kobiet pracujących. 
ks, Dymek, sekr. jen. Związku Tow. Dobro- 
czynności „Charitas“, Ks. Jarosz, sekr. gen. 
Związku Młodzieży Polskiej, ks, Adamski Wa- 
lerjan, dyrektor Zjednoczenia Młodzieży Pol., 
ks, Szulc, sekr. jen. Związku Młodych Polek, 
ks, Prądzyński, sekr. jen. „Ligi Katolickiej". 
Dyrektorem szkoły zamianował kard. Hlond ks. 
dr. Kozłowskiego. 

W ten sposób wielkie dzieło akcji katolic- 
kiej, jakiem jest Szkoła Społeczna w Poznaniu. 
zostało zorganizowane i rozpocznie swą dzia- 
łalność. Witamy z wielką radością [akt otwar- 
cia Katolickiej Szkoły Powszechnej i wyraża- 
my życzenia pomyślnego rozwoju dla dobra ak- 


Francjo! W stu hitwach, gdyby grom, twe imię 
Grzmiało na światy ad brzega po brzeg, 

We krwi kipiącej i w prochewym dymie 
Jakieś się widma kięhiły olbrzymie, 

Idący w zorzach patrzył ma nie wiek, 


Rycetskich Franków długo kryte gniewy, 

Jak rozpętanych buchły fale mórz. 

Wolności ludów rodzajne posiewy 

Od wód i lądów budziły odzewy, 

Wołając światu: „Stwórz się nowy, stwórz!” 


On wiódł je. Boski duch Prometeusza, 
Zaklęty w nowy, bohaterski myt! 

Szura kapota... trójróg kapelusza... 

I dusza! — bezkres wchłaniająca dusza, 
By rwać się w słońcu na narodów śzczyt. 


Franejo! Nad każdym z synów Lwych — korona, 
Nad każdym w głorji wawrzyn wodza Iśniał.. 
Ich krew, jak królów purpura czerwona, 

A ponad nimi wzrok Napoleona 

Stalewo zimny pod paszczami dział, 


Wrancjo! Jak siostra. szłaś ty z nami razem 
Przez szalejący piorunami szlak. 

Nad armat bronzem i szahel żelazem, 

Nad żywych sławą i poległych głazem 
Złoty i srebrny kolysał się piak, 


Broń grenadjera z ułańskim pałaszem 
Krwi związał ślnhem Śmierć ziejący spóż... 
Żyjesz, cesarzu, pod polskiem poddaszem — 
I, jak relikwja, wrył się w sereu naszem 
Pięcioramiennej twojej legji krzyż!.., 


Ucałowany siną warga dziada, 

Gdy go wytrąca z rąk wiamisa zgon, 

Na wnuka krzyż ów puścizną przypada 

I wnuk pamięta: biały koń, twarz bla la, 
U nég chorągwie... Ach, to On! to On! 


— Rola socjalistycznej. 


partji 


Uość licznej i wpływowej ludnóści szwedzkiej 
i domaga cię jak najściślejszego zbliżenia do 
Szwecji. 

Finiancju pozostawała red panra * 
królów szwedzkich prawie przez 5 wieków, 
mianowicie od 1322 r., w którym długi okres 
walk Szwecji z Nowogrodziarami zakończył się 
jej zwycięstwem, aż do początku wieku XX-go. 
Kuliura szwedzka przez dugi czas nanawała 
wszochwładmie. Aż do 1863 r. jedynym jezy- 
kiem urzęcowym Finłendji był szwedzki. 
Z biegiem czasu jednak ruch fenomański wy- 
walezał coraz większe prawa dla języka fiń- 
skiego. Konstytucja z 1919 r. uznała cba ję- 
zyki: fińchi i szwedzki, za urzędowe. Wpływy 
kulturzlne szwedzkie sn joucze teraz hardzo 
silne, szwedzka parja ludowa odgrywa 
w parlamencie rolę wytkitną, 

Partja socjalna-demokratyczna rozporządzać 
będzie nadal 60 głosami w parlamencie, Jest 
ona  najsilniejszem  stsonnictwem  Finlandji. 
Przed 10 laty była jeszcze potężniejsza 1 rów- 
czas, sprzymierzywszy się z bolszewikami, za- 
częła urządzać „raj“ komunistyczny. Lecz ży- 
wioly umiarkowane zorganizowały się szybko 
i stworzyły „bialąć armjo pod dowództwem 
gen. Mannerhcima, który z pomocą niemieckiej 
dywizji von der Goltza rozbił armję „czerwo- 
ną”, Partie socjalistyczna została rozgromiena. 
lecz dość szybko podnicsla się z upadku. 

Rywalizuje z nia partia komunistyezna, na- 
zywająca się socjalistyczną partją rohotniszą. 
Dzięki wskazówkom i pieniądzom z Moskwy, 
ztłobyli komuniści w roku 1922 — 27 manda- 
tów. w dwa lata później 18, a teraz 20 man- 
datówy. 

Wszystkie partje — z wyjątkiem komuni- 
stycznej — za rzecz najważniejszą uważają 
zabezpieczerie miepodległości kraju przed za- 
kusami Sowietów, które niedawno pogorszyły 
swój stosunek do Tinlandji przez okrutne za- 
mordowanie pułk. Elvengrena. Pozatem stron- 
rictwa finlandzkie hołdują zgodnie germano- 
flizmowi, a do Polski 


Francjo! gdy marły hohatery twoje, 
I oni biegli na śmiertelny sztych, 
Skruszone miecze i spękane zbroje 
Oplotły razem pamięci powoje 

I nie wiesz sama, co twoje? co ich? 


Świętej Heleny z fal stercząca skala 

Na ocenie czerni się, jak grób... 

Trumna w jańcuchack, a w niej — skamieniała 
Ta twarz » marmuru przeraźliwie biora — 

I złoty orzeł u cezara stóp. 


I czuwa gwardja w nieruchomej grozie 

I marszalkowie szpad dobyli wraz, 

Jak w cgniu bitew, na leżach, w obnzie. 

Jak w grobach wspólnych — tak w apoteoza 
I nasze orły macie tu — i nas, 


a 
c 


Warkuąły bębny, trąby apel grają 

I wsteje dawny, zapomniany świat, 

Całuny megi z martwych ciał spadają: 
Budzą się zmarli: Niech wstają! niech wstają! 
Francjo i Polsko, wy im sypcie kwiat! 


Wy im kwiat sypcie, co ze wspomnień rośnie, 
I pieśń, co kwitnie z wielkich tęsknot dusz, 
Może, ku tamtej obrócome wiośnie, 

Znów się sercami zwiążecie miłośnie, 

Wołająe Światu: „Stwórz się nowy, stwórz!” 


Or__Ot (Artur Oppman). 


Wybory w Radomskiem. 


Wielkie sukcesy wyborcze Ch. D. — „Sanazję* 
popierają tylko urzędnicy. —  Lekkomyś!na 
opieszałość Zw, Lud.-Narod, w czasie wyborów. 


3 bm. odbyły się wybory w 7 miastach zie” 
mi sandomierske-radomskiej, w których zazna- 
czyła się bardzo agresywna walka dwóch kic- 
runków:; chrześc.-społ. i socjalistycznego. W wy 
borach wzięła udział również „sanacja”, ta 
rzecz której prawie że wyłączn'e urzędnicy pań- 
<twowi i samorządowi prowadzili akcję wysor- 
czą, prawdopodobnie z polecenia rządu. Wym ki 
wyborcze dla ruchu chrześc.-społ. wypadły naj- 
bardziej pomyślnie w Staszowie. Na 2300 u;raw 
aionych do głosowania Polaków, głosowało 
2222 na listę chrześc.-społ., która też otrzyma- 
ła 18 mandatów. Żydzi w Staszow:e po krwa- 
wych ze sobą porachunkach wystawili aż 5 Lst 
| uzyskali na nie 11 mandatów. Rządy więc 
m asta Staszówa pozostawać będą w rękach lu 

I 


odnoszą się m'eufnie. 
Wobec tego wykory do parlamentu nie spowo- 
Gują zapewne żadnych zmian w polityce zyra- 
nicznej. Finlamdji. SS: 


Od Administracji. 
Celem uregulowania nakła- 


du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 


Ńr. 180, 


dzi o poglądzie chrześc.-społ. Dużą zasługę po- 
łożyli w wyborach m ejscowi dzialacze chrześs,- 
społ Stow. Robotników Chrześc. ze swoim pa- 
tronem ks. J. Witkowskim na czele, 

W Opatowie żydzi uzyskali 14 manda-ćw, 
a Polacy 10. W tem Ista chrześc.spol, 4 i sa 
nacyjna 6. Za wynik wyborów ponoszą odpo- 
wiedzialność obecne władze magistrackie. ktć- 
re, jak nam donoszą, nie we:agnęiy ną listy 
wyborcze przeszło 600 katol ków. Zdaje się 
również, że niektórzy działacze chrześc.-:vul. 
ua tamtejszym terenie zlekceważyli sobie wy- 
bory, opuszczając nawet miasto w czasie 'cb 
odbywania, aby się udać na. wypoczynek. 

Miasto Wierzbnik wybrało z listy chrzzśc.- 
społ. 7 przedstaw cieli, z PPS. 9 i 8 żydów. Li- 
się chrześc.-spol. prowadził zasłużony kapłan 
na tutejszym terenie ks. D. Ściskała. 


W Kamiernej ruch chrześc.-społ. podzzis 
wyborów do Rady miejskiej znacznie się mit 
mał. Na 24 radnych 8 wybrano z lst chrześc.- 
społ., 13 z PPS. i resztę żydów. I tutaj zlesce- 
ważyli wybory do Rady miejskiej działacze ka 
toliecy, ufając w swoje siły. Rozbito się ra 2 
Esty ze względów lokalnych i nie wystąpiono 
pod hasłami chrześc.-społ Wybory w Kam on 
nej jak i w innych miejscowościach dowodzą, 
że tylko wtedy liczyć można na pewne sukce- 
sy, jeśli występuje się wyraźne pod hastam: 
chrześc. 

W Końskich lista chrześc.-zpol. otrzymała 
3 mandaty. Listę prowadził zasłużony działacz 
na terenie tutejszym poseł Dr. T. Mendrys. —- 
PPS. otrzymała równeż 3 mandaty 1 sansa 
5 mandatów. Duża ilość mandatów sanacji jest 
wynikiem specjalnych warunków  lokabivcn 
i nie może być brana pod uwagę, jakoby Koń- 
skie były na naszym terenie sedzibą sanacji. 

W Opocznie mandaty rozbiły się na :rzy 
równe części. Lista chrześc.-społ. otrzymaia 3 
mandatów, PPS. 8 mandatów i żydz: 8 man- 
datów. Potrzeba podkreślić dużo wysiłków ks. 
J Madejskiego, patrona Stow. Robotników 
Ghrześc. w Opocznie. 


Kozienice wybrały z listy ogólno-narodowej 
T radnych i z listy PPS. 5 radnych. Komuniści 
wybrali 5 radnych, ale ponieważ na lście były 
tylko 2 nazwiska, przeto stracili 3 mandaty. 


Jak już zaznaczyliśmy i jak wynika z wy- 
borów naprzec'w siebie stanęły tylko dwa ugru 
powania: Cbrześćc, Demokracja i PPS. Sanacja 
robioną była przez urzędników a komuna chcć 
kardzo ostro jak w Staszowie i Kozienicach wy 
stępowala, jednak bez nas ie H przygotowa- 
na organizacyj nego. 

Nie można powiedzieć. aby wyniki wyborów 
były albo nadzwyczaj dodatnie albo nadzwy- 
czaj ujemne. W sumie uzyskaliśmy więcej nien 
datów niż sanacja i PPS. razem. Wyniki jednak 
powinny być znacznie lepsze, atol: dużą winę 
ponosi tutaj Związek Lud.-Nar. Do niedawna 
teren tutejszy był prawie że wyłącznie dome- 
ną jego wpływów. Posiada bowem czterecn 
posłów. a podczas wyborów rie urządził ani 
jednego wiecu, ani jednego zebrania, Dziaja- 
cze chrześc.-społ. ne mając na tyle sił (jeden 
poseł) zwrócili się z prośbą do posłów Z. L. N., 
ale bezskutecznie. To trzeba podkrelić i napięt- 
nować, bo tak czynić ne wolno. Tak się ma 
mamdaty. od pracy usuwać się mie można tu 
bowiem chodziło już nie o mniejsze lub więk- 
sze różn ce programowe. ale o walkę przezw- 
ko żydostwu i socjalizmowi. 


Wybory gminne wypadły, o ile mamy infer- 
macje, bardzo dobrze. W powiecie radomskim 
weszło zaledwie kilku wyzwcieńców, Podkre- 
Sié należy na naszym terenia zwrot w stosun- 
ku do duchowieństwa. W kilku gm nach wysta 
wiano do rad sminnych księży j ci przeszli. 


Obecne wybory do cał samorządowych mi. 
mo, że nie odnieśliśmy nadzwyczajnych sukre- 
Sew, dały jeden plus. mianowicie ruch nasz 
zdołał sie skonsolidować. E. Stępień. 
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_|niej wielkiej powodzi w Saksonji. Wielkie za- 


„GLOS NARODU“ z dnia 15 lipca. ! 


Europa skąpana w burzach. 


JESZCZE O SZKODACH W SAKSONJI, |jsonję, dotknęła również, jakkolwiek w znacznie 
mniejszej mierze i pograniczne pasmo północ- 
nych Czech. W powiecie osieskim (Aussig), z0- 
stała wyrwana przez spienione nurty SzOsą na 
przestrzeni 6 km., 4 domy znikły z powierzchni 
ziemi, 27 budynków zawaliło się, 150 osób zna- 
lazło się bez dachu nad głową. Zginęło mnó- 
stwo bydła. Ogólne szkody, wyrządzone przez 
katastrofe na całym zniszczonym obszarze, Wy- 
noszą 13 miljonów koron czeskich. 


BURZE W ANGLJŁ 


Południowa część Anglji znacznie ucierpia- 
la z powodu gwałtownej burzy i iulewy W oko- 
licy Londynu uległo zniszczeniu szereg domów, 
przyczem 3 linje kolei elektrycznej przez kilka 
godzin były z powodu uszkodzeń nieczynne. 
Pewna ilość osób poniosła obrażenia. 


I POWÓDŹ POD BERLINEM, 


W czasie onegdajszego oberwania się chmu- 
ry nad Berlinem, woda zalała między in. także 
i lotnisko berlińskie w Tempelhofie, Samoloty 
lądowały, stojąc po osie w wodzie, 


Donosiliśmy już o tragicznem Żniwie ostat- 


kłady przemysłowe, szczególnie znana fabryka 
zegarków w Glashfiite, zostały zrujnowane, — 
Wszystkie wodociągi, przewody gazowe i elek- 
tryczne. zostały zmiecione, Ogromna ilość do 
mów, młynów i tartaków została zniesiona 
przez roz zszalały żywioł. Po opadnięciu powodzi 
okazuje się, że największe straty spowodował 
nie prąd wody, lecz wielkie masy drzewa, por- 
wane przez rzekę. 


AKCJA RATUNKOWA, 


Banki drezdeńskie ogłosiły zbiórkę na rzecz 
ofiar powodzi. Związek banków zebrał jako 
pierwszą ratę 100 tys. marek. Minister spraw 
wewnętrznych wyasygrował ze skarbu państwa 
miljon marek na natychmiastową pomoc dla 
powodzian, 


W CZECHACH TEŻ BYŁA POWÓDŹ, 
Katastrofalma burza, która nawiedziła Sak- 


a m a a 
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
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Ka ziemiach PRzmltej. 


Powódź w Polsce. 


Z różnych stron Małopolski Wschodniej cad 
chodzą w adomości a katastrofalnych nawałni- 
cach, które spowodowały wielkie szkody w po- 
lu. W pow. kałuskim spadł grad wielkości ku- 
rzego jaja, w pow. Horodenka około 1000 mor- 
gów zasiewów zostało w 30 proc. kompleżnie 
wybite. 

Równeż i Warszawą nawiedziła onezdaj 
wielka nawałnica z kanonadą piorunów. Uiica- 
imi płynęły strugi wody, wdzierając się da su- 
teryn i piwnic. Wiele ulic zostało zalanych. 
Szkody materjalne znaczne. 


Ulica „Białego teroru“ w Będzinie. 


W Będzinie na. jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady miejskiej uchwalono głosami bolszewie- 
kiej skrajnej lewicy wniosek o przemianowanie 
uw. Mostowej na ul. Białego Teroru. 


Krwawy napad rabunkowy w Łodzi. 


W Łodzi napadli w biały dzień niewykryci 
handyci na listonosza Lewkowicza, roznoszą- 
cego przesyłki pieniężna i wyrwali mu teczkę 
z 20 tysiącami złotych, poczem zadali mu cios 
nożem i zbiegli. Ranny Lewkowicz został prze- 
wieziony do szpitala, gdzie zmarł, Śledztwo 
trwa, 

—000—— 


GDYNIA PRZYGOTOWUJE SIĘ NA PRZY 
JĘCIE PREZYDENTA RZPLITEJ. Wobec za- 
powiedzianego przybycia P. Prezydenta Rzplitej 
Mościckiego do Gdyni, czynniki oficjalne i 
miejscowe stowarzyszenia prowadzą energiez- 
ne przygołowania do godnego przyjęcia Gło- 
wy Państwa. 

W dniu 17 b. m. przybedzie do Gdyni okręt, 


| wiozący 900 Polaków z Amerykańskiego Związ- 
(|kn im. Piłsudskiego, przywożąc mu honorową 


szablę ze złota. 


XIX. KONGRES ESPERANTYSTÓW W 
GDAŃSKU I WARSZAWIE. Centralne władze 
ruchu esperanckiego w Genewie powzięły uch- 
wałę, by zwołany do Gdańska dnia 26 lipca 
b, r. XIX-ty powszechny kongres esperantyr 
stów w szóstym dniu obrad odbył pielyrzymkę 
do Warszawy, do grobów twórców esperanto. 
dra Leona Zamenhofa i Ś. p. Antoniego Gra- 
bowskiego, oraz by odbył w Warszawie swe| 


ll końcowe posiedzenie, 


ZEPSUTEMI RYBAMI CHCIELI URACZYĆ 
WARSZAWĘ, Wydział zdrowią publicznego 
w Warszawie wykrył podczas inspekcji w ha- 
lach targowych na pl. Mirowskim 27.000 klg. 
zepsutych ryb, należących do firmy Lacher | 
Gutowski. Cały transport zniszczono. 


ECHA ZABÓJSTWA R. WENKLERA, Gło- 
śna. była we Lwowie w ub. r. sprawa dwóch po- 
licjantów: B. Kaczora i M. Kowalkowskiego, 
oskarżonych przez prokuraturę o zbrodnię za- 
bójstwa Romana Wenklera, kap. rez. w aresz- 
tach policyjnych. Na pierwszej rozprawie poll- 
cjant Kaczor skazany został na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia, zaś Kowalkowski został 
uwolniony. Obecnie wskutek sprzeciwu proku- 
ratora rozpoczęła się ponownie rozprawa prze- 
ciw uwolnionemu Kowalkowskiemu. 


LYNCH U POLSKICH CHŁOPÓW JAK 
W AMERYCE. We wsi Wasylewo pow. Toma- 
szewskiego, chłopi zabili Katarzynę Chytrą i 
jej syna, znanych w okolicy złodziej, podejrze- 
wając ich o kradzież. 


DR. HERNBALL, KTÓRY KRADŁ, Poli- 
cja lwowska urzątejiia rewizję w mieszkaniu dr. 
Adolfa Hemhalla, u którego znaleziono kilka- 
dziesiąt najrozmaitszych rzeczy, jak zegarki, 
łańcuszki, pierścionki, rewolwery, futra i t. p. 
Dr. Hernhall przyznał, że część z tych rzeczy 
skrądł, albowiem chory jest na nałóg kradzie- 
ży. Również . „dr“ trudnił się wystawianiem fal- 
szywych r Znaleziono u niego kf- 
kanaście podrobionych pieczątek. 


STARSZY DOZORCA WIĘZIENIA ZŁG- 


DZIEJEM I BANDYTĄ! W Wilnie aresztowano | 
starszego dozorcę więz'enia na Łukiszkach, nie 


jakiego Jama Stefanowieza. Jak się okazah, 


Stefanowicz zajmując stanowisko starszego do- | 
zorcy więziennego, od kilku lat był zawodo- 


wym złodziejem i bandytą. Wspólnie ze swymi 
krewnymi Groblewski mi dokonał licznych na- 
padów rabunkowych na drogach oraz pomajej- | 
szych kradzieży. 


WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ ŻONY. , 


Sąd przysięgłych w Kołomyji skazał na śmierć 
przez powieszenie włościanina D. Kowbasiuka 
za zamordowanie swej żony w celu pozore” 
się jej. 


=" 


Bir. 8. 


x całeśo Świata. 


Prymas Węgier umierający. 

Prymas węgierski, kard. Csernoch, który od 
dłuższego czasu chorował. został onegdaj na 
własne życzenie zaopatrzony św. Sakramenta- 
mi, poczem pożegnał się z duchownymi swej 
diecezji. Biuletyn wydany po południu podkre- 
śla, że u pacjenta nastąpiło lekkie zapalenia 
płuc, 


Wielka eksplozja w Nankinie. 

Donoszą z Nankinu, iż w czasie wyładowa- 
nia dwóch dżonek z amunicją, nastąpił wybuch, 
który spowodował śmierć około 100 robotni- 
ków chińskich, Wielu robotników, którzy 
w przerażeniu rzucili się, Szukając ratunku 
w nurtach rzeki, utonęło, Zatonęło również kil- 
kadziesiąt łódek, zaś 3 statki zostały poważnie 
uszkodzone. Na miejsce katastrofy przybył 080- 
biście Czang Kaj Szek, który dowodził akcją 
ratunkową. Pzyczyny wybuchu nie znane, 

HR. A. ZAMOYSKI ZGUBIŁ KASETKĘ 
I ORDERY. Hr. Adamowi Zamoyskiemu, xt)rg 
jako prezes Sokoła polskiego wybrał się na 
zjazd Sokołów jugosłow ańskich, w drodze do 
portu Suzak, skradziono kasetkę z kosztowna- 
ściami i orderami wartości 300 tys. dynarów. 

SACCO I VANZETTI MIMO PETYCJI 
1 PROTESTÓW ZGINĄ. Władze amerykańskie 
po rewizji głośnej sprawy komunistów włoskich 
Sacco i Vanzetti postanowiły stracić obu na 
krześle elektrycznem 12 sierpoja. 

STRAJK W WYTWÓRNIACH FAMO- 
WYCH BERLIŃSKICH. W berlińskich wytwór- 
nich filmowych wybuchły strajki, które przes 
rzuciły się na wszystkie przedsiębiorstwa. filmo- 
we w Berlinie. Związek przemysłowców filmo- 
wych wypowiedział wskutek tego pracę robot- 
nikom strajkującym. Z pośród 1.200 robotni- 
ków, zajętych w wytwórniach berlińskich, straj- 
kuje obecnie więcej niż połowa tej liczby. 

SENSACYJNA LICYTACJA OBRAZÓW, 
W LONDYNIE. Na ostatniej wencie obrazów 
starych w Londynie zapłacono za portre; admi- 
rala Tromp pędzla Rembrandta, 4 miljony fran- 
ków. Obraz ten pochodził z kolekcji Ross, któ- 
rej 29 obrazów osiągnęło ogólną sumę 19 miljo- 
nów franków. Widok Wenecji pędzlą Turnera 
został sprzedany za 3,850.000 franków. Nato- 
miast „prerafrelici“ są w małej cenie. np. obraz 
Rosseitiego został sprzedany za 100.000 fran- 
ków. 

POŻAR HUTY NA ŚLĄSKU CZESKIM, 10 
b. m. wybuchł w Trzyńcu na Śląsku Czeskim 
olbrzymi pożar w tamtejszej hucie. który znisz- 
czył całkowicie wszystkie budynki huty, wal- 
cownię. stalownię i  kotlarnię. wyrządzając 
szkody na 20 miljonów koron czeskich. 


EPE 06 || 


Wiadomości katolickie. 


Nie wolno katolikom uczestniczyć 
w kongresach religijnych niekatolickich. 


Z okazji kongresu unji wszystkich chrze- 
ścijan, który się odbędzie w Lozannie od 3 do 
20 sierpnia b. r., Kongregacja św. Officium, 
zapytana o to: czy wolno katolikom uczestni- 
czyć i popierać kongresy, konferencje i zgro- 
madzenia niekatolików, zmierzające do zjedno- 
czenia przy pomocy jedynego węzła religji tych 
wszystkich, którzy się nazywają chrześcijana- 
mi. — odpowiedziała negatywnie i nakazała się 
trzymać w tej sprawie dekretu św. Officium 
z 4 lipca 1919 r. 

SIOSTRZENICA KRÓLOWEJ HISZPANJI 
WSTĘFUJE DO KLASZTORU, Siostrzenica 
królowej Hiszpanji, infantka Izabela Alfonsa, 


córka nieżyjącej księżny Asturji i infantka Ka- 
rola de Bourbon, na powtórną prośbę, otrzyma- 
ła od swego ojca i od króla Hiszpanji pozwo-. 
lenie na wstąpienie do klasztoru Karmelitanek 
Bosych, znanego z surowości reguły. 
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W oczekiwaniu nowego „Forda“. 


Walka między Fordem a General-Motors. 


Oa Elku miesięcy panuje w przemyśle ga- 
atóchodowym pewien zastój, wywołany niepew- 
nością ©o do zamiarów Forda. Rok 1926 nie 
był dla wielkiego magnatą z Detroit pomyśl- 
wym, a to przedewszystkiem z powodu zręcz- 
nej konkurencji towarzystwa General Motors. 
wyrabiającego tani model „Ckevrolet*, lanso- 
wany, przez Świetnie zorganizowamą reklamę. 
Ford przez 25 lat wyprodukował 15 miljonów 
samochodów, znanągo we wszystkich częściach 
świata typu. Obecnie warsztaty jego są prre- 
twarzane dla wypuszczenia jesienią lub późdem 
latem nowego „Forda“, co do którego zacho- 
wana jest dotychczas ścisłą tajemn'ca. Szcze. 
gólnig miasto Detroit, którego trzecia część 
ludności jest zainteresowaną w fabrykach Fer- 
da, oczekuje z niec'erpliwością podjęcia pracy 
po półrocznej prawie-że nieczynności. 

Zamiary Forla trzymają również w zawia- 
szeniu inne rrzedsiębiorstwa samochodowe. = 
W międzyczasie ulepszają one swe fabryki 
i warsztaty tak, aby móc skutecznie oprzeć się 
kenkurencji, jaką bezwątp'enia wywoła puszcze 


nie w obieg nowego „Forda“. 

Jak wspominałem najpotężniejszym kopku- 
remem Forda jest towarzysbwo General Mo- 
tors, mające poparcie pierwszorzędnych domów 
bankowych Wall Strect. Akcje Gsneral Motors 
należą do najbardziej „poszukiwanych na giel- 
dzie nowojorskiej. W roku 1924 czysty doch'd 
towarzystwa wynosił 45 milj. dolarów, a w te 
ku 4926 wzrósł on do 176 milj. dol. Bardzeej 
znanemi typami samochodów  wyrabiauych 
przez General Motors są: Cadillac, La Sale. 
Buick, Oldsmobile, Oakland, Chevrolet i Pon- 
tiac. Towarzystwo kontroluje bezpośrednio fa- 
bryki: Fisher Body Co., Yellow Truck and 
Coach Manufacturing Co. fkamiony) oraz an- 
gielskie Vauxhall Motors. Zwyczajem amery- 
kańskim towarzystwo wyrabia nadto wsze'kię 
akeesorja a nadto kontroluje znaną fabrykę 
sztucznych lodown: „Frigidaire“. 

Walka między Fordem a General Mora 
będzie jednem z najciekawszych zjawisk życia 
przemysłowego tego kraju. A. M. 


Z Makowa, 


Śpiączka w miasteczku powłatowem, 


Przed wojną Maków był ognłskiem pracy 
społecznej, kulturalnej i narodowej. W uniesią- 
cach letnich zjeżdżafi tu „letnicy* na wywcza- 
sy wakacyjne. Wszędzie było rojno i gwamo. 

Dziś wszystko się zmieniło i to na gorsze. 
Ma się wrażenie; że Maków nie obudził się 
z martwoty wojennej. Wszelka pracą zamarła. 
Pracuje się, lecz na podwórkach własnych do- 
mostw tylko. A przecież miasto to miało od- 
wagę starać się o siedzibę urzędów powiato- 
wych, Uzyskane starostwo wcale Makowa nie 
poratowało, nie ożywiło go, nie stało się bodź- 
cem do pracy w jakimkolwiek kierunku, 

Maków, wykreślił sią sam z miejscowości let- 
niskowych Polski, Nawet o ulgi kolejowe nie 
postarały się odpowiednie czynniki, Nic nie zro- 
biono, ażeby ściągać gości, lecz raczej odstrę- 
czano ich pobieraniem nieuzasadnionych opłat 
i drożyzną mieszkań, oraz tumanami kurzu. 
Z tego też powodu dziś Maków świeci pustkami, 
kręcą się jeszcze tu i ówdzie, riwłaszczą po 
wsiach, uboższe kategorje mniejszości narodo- 
wych. o APHRA 

O jakimkolwiek postępie w powiatowem 
mieście Makowie, zwłaszcza w zakresie kultury 
duchowej, nawet mowy być nie może. Najlep= 
szem zaś Świadectwem kultury materjalnej i 
karygodnego wprost lekceważenia bezpieczeń- 
stwa Życia ludzkiego jest droga, prowadząca 
do Grzechyni, Mostek przyczólk., którego bel- 
ki przegmiły i opadają, jest zupełnie bez porę- 
czy, O katastrofę tutaj nie trudno, tembardziej, 
Że jest tu spadek znaczny z mostu, W. mieście 
samem, zupełnie zaniedbanem, pełno dołów, 
które w krótkim czasie zmienią się w dziury. I to 
wszystko znajduje się pod okiem starostwa, 
które widocznie toleruje gospodarkę miedbałe- 
go wójta Grzechyńskiego. Ciekawe, coby na to 
powiedział min. Składkowski? 

Trudno o tej dziwnej śpiączce makowskiej 
pisać spokojnie, Zakończmy, opis naszych wra- 
żeń stwierdzeniem, że nawet triumfalny powrót 
popiołów Słowackiego nie potrafił poruszyć 
serc „zjadaczy chleba“. Nad temi uroczystoś- 
ciami przeszło się do porządku. Maków nie 
złożył zbiorowego hołdu Wieszczoówi. (A. prze- 
cież są tu urzędnicy, nauczycielstwo, inteligen- 
cja polska! 13 | e 

Jeśli te kilka zdań wywoła bodaj gniew tub 
oburzenie, trud autora się opłaci. _D. 


„ME: 


Sport. 


Co sportowiec wiedzieć powinien ? 

Craeovia w Przemyślu, Cracovia, która po 
kilku latach nieobecności zawitała do Przemy- 
ślą, rozegrała z tamtejszą Polonią zawody, z wy 
nikiem 4:1 na korzyść Cracovii, Zawody były 
bardzo interesujące i stały na wysokim pozio- 
mie. Bramki dla Cracovii zdobył Chruśe ński, 
dla Połonji honorową Duda. Sędziował p. Krej. 
carek dobrze. 

Mistrz piłkarski Łotwy w Wilnie, Rigas 
Futbola Klubs (Ryga), mistrzewska drużyna 
Łotwy zawitała w ub. tygodniu do Wilna i ro- 
zegrala zawody z A. Z. S-em i Makaba, b'ige 
pierwszy w stosunku 5:1, drugą 4:1. 

Wielkie dni wioślarstwa, Międzynarodowe 
regaty połączone z mistrzostwem Polski, obę- 
dą się w Bydgoszczy w dniach 30 jį 31 bm. — 
Długość toru dła osad męskichwymosi 1.650 m., 
Gla młodzieży szkolnej i pań 1.200 m. 


Lekkoatletyka krakowska 
w opinji trenera Norlinga. 

Sport lekkoatletyczny, według zdania tra- 
nera krakowskiej lekkiej atletyki wzrasta szybko 
z każdym dniem. Materjał ludzki dobry, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o pan'e. Lekkoatletki krakow- 
skie to najlepszy i najbardziej jracujący zespół. 
Dziś stoją ma równi z warszawskiemi a vr:y- 
szlość należy do Środowiska krakowskiego, któ 
re jest młodsze i intensywniej pracujące. Pana- 
wie — mówi Norling — to materjał równie Ac- 
bry, ale bez opieki sił fachowych. Z zawodni- 
ków wyróżnia Wroża, miotacza dyskiem, Etó- 
rego nadzwyczajna budowa i naturalna prat- 
ność rzutu. skierowana na najstosowniejszą zresz 
tą drogę. Drozdowski ma w 400—800 m. nai 
lepsze widoki, Nowosielski powinen stanowczo 
przerzucić się na płotki i skok wdal, dając spo- 
kój sprintom i skokom w górę. Z pań Wiska 
jest doskonałym materjałem w biegach i rzu- 
tach. Ostatnie wymiki Lonki i Jasnej (Cracovia) 
mówią same za siebłe. Dobrą stroną dla spertu 
lekkoatletycznego młodego Krakowa jest tu- 
isko „Wisły“, jedno może z najlepszych w Poi- 
sce, z bieżnią utrzymmaną na poziome europej- 
skim. Jednak małe zainteresowanie się odn?ś- 
tych czynników osłabia energję młodych atl- 
tów, utrudniając tem pracę trenera, osłabiając 
i pogarszając wyniki. 


Samechody OSOBOWE, 


ciężarowe, kombinowane 


dla kupeów i przemysłowców 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza : 


Kraków, ul. Szewska L. 4 


L 1agadnich muzyki kościelnej. 


Muzyka kościelna a liturgiczna. — Oratotja, pastorałki, 


kolędy, Rola kompozytora, 


Selekcja utworów muzycznych, 


Od początków swego istnienia otoczył 
Kościół katolicki muzykę, podobnie jak i inme 
sztuki piękne, pieczołowitą opieką, przyjął ja 
do swej liturgji, wyznaczył jej doniosłą rolę 
w życiu kościelnem i religijnem. Największe 
znaczenie posiada muzyka dla  obizędów 
Kościoła, Dodaje im blasku i uroku, jest ich 
wierną, mieodstępną towarzyszką, idealną tłu- 
maczką. Słusznie nazwano ją siostrzycą liturgji. 
Z niej zaś czerpie muzyka dostojną powagę 
i jakby sakramentalną świętość. Odpowiada 
tym cechom określenie muzyki liturgicznej 
mianem muzyki świętej (musica sacra) Dla 
oznaczonia muzyki komponowanej dla potrzeb 
kuhu i wykonywanej w świątyni używa się 
nadto wyrażenia „muzyka kościelna". Pojęcia 
tego mie nalcży jednak utożsamiać z ideą 
muzyki liturgicznej. Muzyka liturgiczna jest 
muzyką kościelną, zaś ta ostatnia nie musi być 
zawsze muzyką llurgiczna. W zakres bowiem 
muzyki kościelnej wchodzą nietylko utwory, 
mające ścisły związek z otrzędami i ceremonja- 
mi, ale i takie, których iaczność z akcją litur- 
giczną jest łuźna, a nawet żadna. Istotne ele- 
menty musicae sacrae ujął dosadnie Piotr Wa- 
gner, znany muzykolog niemiecki, w dziele 
„Einführung in die katholische Kirchenmusik“, 
w definicji: „Muzyka kościelną jest to taka 
muzyka, która tak w swym duchu jak 
w swych formach odpowiada swemu przezna- 
czeniu służby Bogu i normom postanowionym 
w tym celu przez Kościół”. 

Jak religia nie kończy się dla katolika 
u bram kościoła, lecz pulsuje żywem tętaem we 
wszystkich jego poczynaniach, tak i muzyka 
katolicka sięga dalej, poza mury świątyni, 
dźwięczy wotężną nutą w życiu prywatnem, 
rodzinnem i publicznem, przy uroczystościach 
religijnych. narodowych, społecznych czy to 
w formie dorywczej czy w formie religijnego 
koncertu. Taką muzykę określa się powszech- 
nie nazwą „muzyka religijna“, jakkolwiek i 
muzyka kościelna i liturgiczna mieszczą cię 
w tem pojęciu najogólniejszem. Do niej za- 
liezyć trzeba z większych form religijnych ora- 
torja, z pieśniarstwa ludowego pastoralki i nie- 
które kolędy, pieśń stowarzyszeniową „My chce 
my Boga* i t. p. 

Między muzyką religijną a kościelną istnieje 
powinowactwo duchowe, ale nie ścisłe pokre- 
wieństwo; owszem między jedną a drugą jest 
znaczna różnica, Wspom'iany autor Strcszcza 
ją w trafnych słowach: „W muzyce religijnej 
każdy naród, każdy twórca posiada swoje pra- 
wo i swoją mowę. Swobodna jest muzyka reli- 


gijna w charakterze, w nastroju, a także 
mw muzycznych środkach wyrazu. Ma ona 


w ogólności otworzyć religijne, podniosłe, pełne 
namaszczenia nastroje, może się w tem zbliżyć 
nawet do świeckich sposobów ekspresji. Muzyka 
religijna pozostawia osobie kompozytora wsze- 
laką wolność działania; może tedy być naj- 
bardziej subjektywną muzyką. a kompozytor 
ma prawo ujęcia tekstu na swój sposób, jako- 
też "zachować bez przeszkód swe właściwości 
artystyczne. Kompozytor zaś kościelny musi 
osiągnąć powszechniejszy wyraz, gdyż związany 
jest tekstem przedłożonym mu przez Kościół. 
związany ideologią przypadającego dnia, litur- 


TRajiwiekszy w lałopolsce 
Sklad Sortepianów 


| Ha $molarskta 
raków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


Metfisteina — Śliititnera — MOósendorfera 
i innych pierswszorzędrych fabry. 


głcznem świętem, w którem ma uczesiniczyć! 
związany ze względu na innych, których sku! 
pieniu ma dopomagać, a których pomiekąd wi-' 
nien być tłumaczem, związany tradycją, 
bowiem Kościół nie lubi nagłych skoków na 
nowe dziedziny artystycznego wyrazu, skrępow 
wany pozytywnomi postanowieniami władz, 
kościelnych, które od początku rezerwują 80- 
bie prawo wydawania rozporządzeń w sprawach 
muzyki kościelnej i prawo to wykonują, 


Od zrozumienia tej zasadniczej różnicy za! 
leżał zawsze rozkwit, względnie upadek mnzy | 
ki kościelnej. Głębokie wnikmięcie w ducha 
liturgji, idealne wyczucie granie dozwolonych! 
w muzyce kościelnej stanowi obok innych cech 
o wielkości i monumentalności Palestriny i 
Orland'a di Lasso, Brak tego wyczucia daja 
się zauważyć w nowszej twórczości polskiej; 
poza kilkoma kompozytorami i to przeważnie 
ze sfer duchownych, niema w Polsce talentów, 
któreby wzniosły się wyżej ponad styl senty- 
mentalno-operowy i stworzyły dzieła pod 
względem liturgicznym wzorowe. Dowód wy: 
sokiej kultury i artystycznej dał najznakomit« 
szy przedstawiciel polskiej sztuki muzycznej, 
Karol Szymanowski. Nie czując powołania do 
pracy twórczej na niwie liturgiczno-muzycznej, 
a chcąc dać wyraz swym wewmętrznym prze- 
życiom religijnym, stworzył kompozyoję reli- 
gijną „Stabat Mater", osputą na łacińskiej sek- 
wencji w polskiem tłumaczeniu Józeta Jankow- 
skiego, zaznaczając w wywiadzie udzielonym 


redakcji warszawskiego pisma „Muzyka“ 
aliturgiczny i miekościelny charakter swego 
dzieła. j 


(Po bliższe szczegóły o najnowszem dziele 
odsyłam czytelników da świeżo wydanej mon 
grafji pióra prof. Zdzisława Jachimeckiego: 
„Karol Szymanowski. Rys dotychczasowej 
twórczości. 1927“). 

Brak tego zrozumienia daje się dotkliwid 
mdczuwać i w naszej odtwórczości mimo dabraj 
wali i wysiłków, zmierzających do szerzemia, 
kultury muzyczno - artystycznej w naszych 
kościołach. Postulat artyzmu jest oddawna po- 
stulatem ustawodawstwa kościelnewo w spra- 
wach muzyki kościelnej, ale nie jest on równo- 
znaczny z pomijaniem postulatów liturgji 
i zepchnięciem jej do roli miewólnicy. Surowa 
selekeja utworów, produkowanych w naszych 
kościołach jest dziś jedną z najbardziej pożą- 
danych selekcji. 3 


Ks. Władysław Wargowski. 
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Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu 


UD 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ JĄ 


Gertrudy 5. 


Najwspanialszy dra- 
mat namiętności ludz- 
kich w 10-ciu aktach. 
W głównych relach : 
EMIL JANNIKGS 


Lo 2. 


i Ze względu na wysoką wartość 


Telefon 2413. 


Najnotężłniejsza arcydzieło świata wytwórni „UFA realizacja genjalnego 
reżysera F. W. MURNAUA 


w swe] najlópszej 
bezsprzecznię kreacji 
CAMILLA HORN 
pórywające wodą młedzintia 
gwiazda ekrano. 


Szczyt współczesnej sztuki kinematoyraficznej! — Film, który prześcignął 
najśmielsze fantazje! — Film, który dokonsł przewrotu w kinematografji 


artystyczną film dla wszystkich 


dozwolony. 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę i święta 3, 5, 7 1 9'10 wiecz 
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„GLOS NARODU“ z dnia 15 lipca. 


Krakowie? 


„Witanie nowego chleba“ 


Żniwa rozpoczęły się w kraju. Po polach 
stoją coraz liczniej mendle i wznoszą się sterty 
zboża na dworskich łanach, Od wczesnego rana 
do późna w noc wre praca, a jeżeli dopisze po- 
goda. za parę tygodni żniwa będą ukończone. 
W kraju rolniczym, jakim jest Polska, rozpo- 
częcie żniw uważano zawsze niejako za święto, 
gdyż pomyślne zbiory stawały się hłogosławień 
stwem. Warto przypomnieć starodawny oby- 
czaj polski „witania nowego chleba“, obyczaj 
tak pełen treści i znaczenia. Pierwszy chleb, 


upieczony z nowego ziarna (zwyczajnie w Tyń- 
cu), nosił wójt krakowski królowi na Wawel. 
Wychodził król chlobnej ziemi na powitanie 
daru Bożego aż do wrót zamkowych. Jeszcze 
Stanisławowi Augustowi, ostatniemu królowi 
polskiemu, nosił burmistrz krakowski eo roku 
bochen chleba prądnickiego na zamek warszaw- 
ski. I tego roku Polska. cala 7 świętem drżeniem 
wita rozpoczecie. czasu żniw, do dobrze rozu- 
mie, jakie znaczenie w życiu gospodarczem pań 
stwa będą posiadały szczęśliwe, bogate zbiory. 


Propaganda na rzecz odnowienia kościoła Mariackiego 


zagranica. 


Celem rozszerzenia akcji składkowej m 
tzecz kościoła Marjackiego także wśród Polonii 
poza granicami kraju, postanowił komitet od- 
nówienia kościoła zwrócić się do wszystkich 
placówek konsularnych polskich z prośbą o po- 
parcie tej akcji. Nicktóre konsulaty (np. kon: 
sul w Medjolanie p. Marski) okazały duże zain- 
teresowanie dla sprawy restauracji kościoła. 
Z ofiar, jakie napłynęły w ostatnich czasach, 
wymienić należy dar bar. Goetza-Okocimskiego 
w kwocie 500 zł., tudzież ofiarę Fabryki Ma- 


szyn i Wagonów T. A. Zieleniewski w kwocie 
1.000 zł. P. Róża Kirschówna z Krakowa od- 
dała bezinteresownie Komitetowi nader poży- 
toczną w jego pracy „Księgę adresową Polski 
dla handlu, rzemiosł i rolnictwa”, wydawnictwa 
Twa międzynar. reklamy Rudolf Mosse. Magi- 
strat krakowski zakupił ostatnio 500 albumów 
artystycznych kościoła Marjackiego, z których 
dochód przeznaczony jest na fundusz odao- 
wienia. 


Lainteresowanie zbiorami Muzeum Narodowego. 


FREKWENCJA ZWIEDZAJĄCYCH WIĘKSZA NIŻ w 


Muzeum Narodowe w Krakowie odwiedziło 
w ciągu ostatnich 2 miesięcy kilkanaście tysię- 
ey osób. Największą tą placówką muzealną 
w Polce zajmuje się żywo zagranica, jak wyni- 
ka za statystyki, szczegółowo przez Dyrekcję 
prowadzonej, Grupa przedstawicieli historyków 
słowiańskich (26), międzynar, kongresu medy- 
cyny i farm. (40), Czechów, uczestników obcho- 
du pod Zhorowem (60), grupa węgierska (25), 
skauci polscy z Berlina (38), studenci angiel- 
scy (52), Polacy z Westfalji (45), robotniey 
z Kartuz (30), reprezentanci miasta Kladna 
Czechy) (14), grupa nauczycieli i studentów 
z Pragi (90), grono geografów słowiańskich, oto 
zaledwie część zainteresowanej zagranicy, któ- 
ra z okazji pobytu w Polsce nie omieszkała od- 
wiedzić muzeum, W wycieczkach krajowych 


ROKU UBIEGŁYM. 


przeważa ogromnie ilość osób z Górnego Ślą:- 
ka, głównie z Katowic, Pszczyny, Rybnika (œ 
koło 6.000 osób). Drugie miejsce zajmuje Za- 
głębie Dąbrowskie z Dąbrową, Sosnowcem i 
Będzinem na czele, które wysyła co kilka dni 
liczna grupy górników do Krakowa. Z innych 
imast Polski odwiedziły Muzeum grpy z: War- 
szawy, Poznania, Torunia, Płocka. Wilna. Ko- 
brynia (Wołyń), Białegostoku, Częstochowy, 
Łucka, Podlasia, Kowla, Zaleszczyk i 100 osób 
grupa Kaszubów. Wśród zwiedzających prze- 
ważają szkoły. Zaznaczyć należy, że Muzeum 
Nar., które nie otrzymuje od rządu żadnej sub- 
wencji i utrzymuje się jedynie z owych kilku- 
nastogroszowych wstępów, udziela instytucjom 
humanitarnym i szkołom biednym znacznych 
zniżek. 


Stała komunikacja pasażerska na Wiśle 


FATALNE KORYTO WISŁY PRZESZKADZA TWORZENIU NOWYCH LINJI. 


_ Kraków—Nowy Korczyn (90 km.), stała 
komunikacja pasażerska drogą wodną, włas- 
ność Żeglugi Polskiej S. A. w Krakowie, odby- 
wa się w soboty, niedziele, poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki. Odjazd z przystani koło II. 
mostu o godz, 10 rano, we czwartki o godz. 
11 w nocy. Bilety w cenie I. kl. 5 zł, H. kl. 
4.56 zł. Ruch pasażerski na tej linji jest znacz- 
ny, bowiem ilość osób przejeżdżających wyno- 
si dziennie ponad 200 osób. Żegluga Polska ma 
w najbliższym czasie zadecydować ustanowie- 


KRAKÓW WYSYŁA NAJWIĘCEJ PACZEK. 


Według danych Ministerstwa Poczt i Tele- 
grafów największą liczbę paczek wysyła Kra 
ków — 342, następnie Poznań — 261, Lwów — 
241, Bydgoszcz — 228 i Warszawa — 198. 

——0()0—— 
Kraków, dnia 14 lipca. 
Czwartek 14: św. Bonawentury i św. Cy- 


rusa, ż 
Piątek 15: św. Henryka, ów. Juji. 
Piątek 15: wschód słońca o godzinie 3.46, 

zachód o 19.45. 

no o 

DYREKCJA II KLINIKI CHORÓB WEWN. 
U. J. zawiadamia, że II Klinika wewn. (ul, Ko- 
pernika 15) wraz z ambulatorjum czynna bę- 
dzie przez cały okres wakacyjny. 

W DZIELNICY PŁASZÓW WYGASŁA 
PRYSZCZYCA, Z powodu wygaśnięcia prysz- 
czycy u bydła rogatego w dzielnicy AXI-szej 
(Płaszów), dzielnica ta zostaje otwarta z dniem 
6 lipca b. r. dla obrotu zwierzętami i zniesione 
zóstają wszelkie zarządzenia, wydane w celu 
stłumienia zarazy, 3 

URUCHOMIENIE LINJI AUTOBUSOWEJ 
KRAKÓW—RABKA. Polski Związek Tury- 
styczny uruchomił w dniu wczorajszym przewi- 
dzianą rozkładem jazdy autobusowej linję Kra- 
ków—Rabka autobusem luksusowym. — Wy- 
jazd z Krakowa o godz, 17 (5 po poł.). Wyjazd 
z Rabki o godz, 8 rano. 

UTONĄŁ W STAWIE, W ub. niedzielę u- 
tona} w stawie w Zakrzówku, w czasie kąpieli, 
St, szereg. Łasinek Władysław z 16 p. P, be” 
dący czasowo na urlopie. Zwłoki Łasinka po 

„godzinuem poszukiwaniu, wydobyto i prze- 
Wiezjono do kostnicy wojskowej, 


nie nowej linji dla komunikacji pasażeskiej 
Kraków—-Sandomierz. Projektowi temu stoi je- 
dnak na przeszkodzie zdesregulowane koryto 
Wisły na odcinku najważniejszym Nowy Kor- 
czyn—Tarnobrzeg__Sandomierz, Również w ka 
żdą pogodną niedzielę odbywają się wycieczki 
statkami do Bielan, Tyńca i Niepołomic, Wy- 
cieczkowców przejeżdża dziennie 1.000_11.500. 
Ostatnio bo 29 ub. miesiąca w przejażdżkach 
tych wzięło udział kilka wycieczek zagraniez- 
| nych. 

r f i 
ZDERZENIE WOZU TRAMWAJOWEGO 
Z CIĘŻAROWYM. 12 b. m. o godz. 6 u zbiegu 
ui. Zwierzynieckiej į Straszewskiego, najechał 
wóz tramwajowy Nr. 5 na wóz ciężarowy firmy 
Lipman z Woli Duchackiej. Woźnica Batraza 
Franciszek został strącony na bruk į odniósł 
znaczne kontuzje, 

POŻAR PRZEWODÓW - ELEKTRYCZ- 
NYCH. W mieszkaniu M. Sternberg przy ul. 
Grodzkiej 63, wybuchł pożar, spowodowany za- 
paleniem się wskutek krótkiego spięcia, przewo- 
dów elektrycznych, Pożar ugaszóno przed przy- 
byciem straży pożarnej, 

AMATOR JAJ. Tutak Marja z Wadowie, do 
niosła do policji, że dnia 12 b. m. w czasie 
targu na Rynku gł, skradziono jej koszyk z 2 
kopami jaj. 

KOLEŻANKA, KTÓRA JĄ?.. Markówna 
Marja, zam. w Kaulwarj: Zebrz. zgłosiła, że kə- 
leżanka jej Marja Musiał ze Smochowej skra- 
dła jej ma plantach w czasie spaceru pakunek 
4 garderobą. 

TANDETOWY ZŁODZIEJ, Ślusarczyk Fr. 
l 19 z Zakliczyna, aresztowany został za N'a* 
dzież garderoby ze straganu na tandecie. 

KRADZIEŻE. Nowak Franciszek, woźny 
szkoły przemysłowej, zam. Al. Mickiewicza 21, 
doniósł, że da. 12 o godz. 5 skradziono mu 
» zamkniętego mieszkania garderobę i bieliznę 
wartości 300 zł. — Annie Lauer, zam. ul. Jó- 
zefńska 15 skradła służąca jej niewiadomego 
nazwiska z miezammkniętych szaf bieliznę, wa- 
tości 460 zł, poczem zb egła. — Dubwian Sta- 
nisława, naucz. z Katowie zgłosiła kradzież to- 
rebki z 35 zł i legitymacją na tutejszym dwor- 
su kolejowym. 


u 
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Historja zdokycia Bastylli nie ma nie wspól 
nego z legendą, która się stała podstawą Świę- 
ta Narodowego Francji. Historja opowiada » 
starciu tłumu paryskiego z wojskiem w dniu 
13 lipca 1789 r., poczem wojsko wycofało się 
z miasta na Pola Elizejskie, Ani starcie nie 
miało wielkiego znaczenia, ani wzburzenie Pa- 
ryaż z powodu dymisji liberalnego ministra 
skarbu Neckera ne groziło samo w sobie wy- 
Łuchem rewolty, Wytworzył sią jednak w Pa. 
ryżu pod wyływem alarmujących wieści o rze- 
komym zamachu ze strony dworu, Oraz z oba- 
wy przed bandytami, którzy korzystając z osła 
bienia wladzy, hulali na przedmieściach, nastrój 
niepokoju i paniki. W dniu 13 lipca przeszła 
na stronę tłumów gwardja francuską i tłum 
uzhrajony w piki i pałki łupił sklepy z pieczy- 
wem i składy mebli. Następnego dnia ktoś rzu- 
ceł hasło, że w Bastylli można dostać proch. 
Tłum ruszył do Bastylli, bronionej tylko przez 
30 żołnierzy i setkę inwalidów. Komendan; 
Launey kazał pozabijać otwory armat. deskami, 
by ludność uspokoić i pozwolił tłumowi wtar- 
gnąć na zewnętrzny dziedziniec fortecy. Wtedy 
ktoś podciął łańcuchy, most zwodzony spadł i 
tmm znalazł sie we wnętrzu twierdzy. Laney 
mógł się łatwo obronić, ale nie chciał rozlewu 
krwi. Poddał się honorowo. Ale zaledw 8 z gair- 
nizonem opuścił zamek, został przez czeladnika 
rzeżnickiego tłumu zamoriówany, a żoinie- 
rzy pow eszono na latarniach ułicznych. W tym 
samym dniu zamordowaco również burmistrza 


re 
s 


obnoszonó 


zabitych 
przez cały dzień po mieście wśród szydarczya 
okrzyków. 

W'adomość o rozruchach wywólala przesde 
żenie w Wersalu, gdzie bawił Dwór i Zgroma- 
dzenie Narodowe. Wtedy to na uwagę króla, 
że to jest rewolta, dano mu odpowiedź: Nie, 


miasta Flessela. Głowy 


to jest rewolucja. 

I istotwe dzień 14 lipca oznacza początek 
Wielkiej Rewolucji. Odtąd ruchy uliczne vhi- 
mu paryskiego wpływają na te: obrad Kon- 
stytuanty i na decyzje króla. Władzę państwo- 
wą w decydujących chwilach ujmuje ul ca ł po: 
pycha Izbę do kroków rewolucyjnych. 

Francja dzisiejsza, która w Rewolucji reka 
1789 widzi swój początek, czci w 14 lipca mia 
samo zdobycie Bastylli, ale całość tych wszyst 
kich idoi i czynów, które złożyły się na o*%tes 
10 lat rewolucyjnych. W tych 10 latach Fran- 
cja nie tylko dokonała własnej przebudowy 
politycznej w duchu demokracji, ale odparia 
iakża zwycięsko atak Europy na swoje grawica 
i pon'osłą ideę wolności w kraje nieprzyjaciel- 
skie. Nie zapomnijmy, że Francja rewolucyjna 
stworzyła we Włoszech Legiony Dąbrows% £go, 
a jej spadkobierczyni — Framcja Cesarska po- 
wołałą do życia Ksęstwo Warszawskie. 

Idce roku 1789 stały się ideami nowożytnej 
demokracji a z wojen rewolucyjnych narodsiły 
się dążenia n'spodległościowe narodów. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein etce.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. -W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez rtosowa- 
nie preparatów radjoaztywnych Laboratorjum 
„RAD“ w Krakowie. Opisy i pouczenia na żą- 
danie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Kop: 


oskarżonego mniej korzystne. Twierdził on, że 
w umowię z „Protektą* pewne punkty były 
zakwestjonowano przez min, skarbu, a jeden 
przez prokuratorję. Żądanie prokuratorji nie 
zostało przez gen. Żymierskiego wykonane. 

Świadek inż, Bergier stwierdził, że rokówa- 
nia z „Protektą* były przeprowadzona szybko. 

Gen. Litwinowicz, szef X. Departamentu 
Przemysłu Wojennego, nie pamięta dokładnie, 
czy dawał opinię po zwiedzeniu fabryki ,„ Pro- 
:ekty“, ale mogła to być opinja tylko przy- 
chylna. 


Kolejarze u min, Romockiego. 


Warszawa. (Telef. wł). Wczoraj delegacja 


skiego w Krakowie, ul, Karmelicka 9, oraz we|związów zawodowych kolejarzy, a mianowicie: 


wszystkich aptekach. 
NTPm——— 
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Dama P kowa“. 
Piątek: .„Rigołetto*. 
Sobota: „Żydówka“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Faust“. 
NOWOŚCI: „Dziewczątko z Prateru". 
BAGATELA: „Niemy oskarżyciel“, 
UCIECHA: „Słodka dziewczyna”, komedja 
wiedeńska. 
SZTUKA: „Klub białych masek". 
WARSZAWA: „Za cudzą zbrodnię”, 
PROMIEŃ: „Bogowie, ludzie i zwierzęta”. 
4 a. D 
OPERA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. 
SŁOWACKIEGO. Dziś, tj, we czwartek 14-g9 
lipca daną będzie wspaniała opera w trzech 
aktach (7 obrazach) „Dama Pikowa* P. Czaj- 
kowskiego. Przedstawienie uświetni gościnny 


TZK., ZZP.„ ZUK., ZDKZUP. udała sę do m- 
nistra komunikacji p. Romockiego w celu uzy- 
skania odpowiedzi na Zgłoszone uprzednio p% 
stulaty, dotyczące: a) doręczenia związkom 
przez M. K. projektu rozporządzenia o przed- 
siębiorstwie kolejowem i uposażeniu pratowni- 
ków kolejowych, b) przedłużenia do 14 dn. ter- 
minu, określonego na zgłoszenie poprawek 
| uzgodnienia projektów ze związkami, 
Minister Romocki zgodził się na doręczenie 
związkom tych artykułów projektu przem'a0- 
wana P. K. P. na przedsiębiorstwo, które do- 
tyczą pracowników kolejowych oraz przedłużył 
termin na zgołszenie poprawek do 20 lipca br. 
Co do doręczenia związkom projektu upos%że- 
ria pracown ków kolejowych. to postułat ien 
nie może na razie być wykcrany ze wzgiętu 
na to, że projekt ten nie jest jeszcze gotowy. 


Zniszczenie plonów przez deszcze. 


Ministerstwo Skarbu komun kuje, że prowa- 
dzona zawodowo w specjalnych oranżerjach 
i cieplarniach hodowla kwiatów dla celów za- 


występ znakomitego śpiewaka, pierwszego te- |robkowych podlega podatkowi przemysłowemu 


nora opery warszadskiej, Ignacego Dygasa, 
który partję Hermana zalicza do najlepszych 
w swym przebogatym repertuarze. Poza tem 
w partjach głównych wystąpią pp. Zamorska, 
Chodakowska, Wolska-Sobańska, Zdanowska, 
Stróżyńska, Narożny, Roychan, Kopcinszewski, 
Romanowski, Marjański i inni, Tańce układu 
haletmistrza A. Luzińskiego wykona zespół ba- 
letowy. Dyryguje kierownik opery p. Milan 
Zama, który ostatnio w aperze warszawskiej 
zdobył pełny sukces artystyczny. Dyrekcja 
Opery komunikuje, że po przedstawieniu ocze- 
kują na publiczność wozy tramwajowe, 


UKS WK" ZYCZE EC ZYC) 


Go o gen. Zymierskim mówią | 
świadkowie. 


Na rozprawie wtorkowej zeznawał najpierw 
gen. Pławski, b. szef departamentu I-go. Oś- 
wiadezył m, że zaliezki dla „Protekty* były 
przewidziane w umowie i jego zdaniem były 
konieczne. Utworzenie „Protekty* było ko- 
niecznością państwową. Gen. Żymierski inter- 
wenjował parokrotnie w sprawie zaliczek. 

Zeznania kpt. Chrząszczewskiego były dla 


według Ogólnych zasad, obowiązujących przed- 
s'ębiorstwa handlowe i przemysiowe. W dotych 
czasowej praktyce podatkowej przedsiębionitwu 
takie, o ile miały na celu wyłącznie bodowlę 
kwiatów, opodatkowaniu nie podlegały. 


NIEFORTUNNY WYSTĘP POSŁA KAPELIŃ: 
SKIEGO W WYSOKIEM KOLE. 


Na Zielone Świątki do Wysokiego Kola za- 
witał znany na terenie pow. koz'enieckiego, pos. 
Kapeliński z „Wyzwolenia“, Ponieważ w pierw- 
szym dniu świąt padał deszcz, więc poseł urzą- 
dził wiec w drugi dzień Zielonych Świąt, przy 
pomocy swoich agitatorów Fr. Prygla z Marko 
Woli i Grzywacza z Marjanówki. Dopóki p. 
Kapeliński ograniczył swoją niefortunną mo- 
wę do kwestji czysto politycznych, dopóty dość 
cierpliwie słuchano jego wywodów, atoli kiedy 
zaczął mówić o konkordacie, i jak mówią świad 
kowie, pokpiwać sobie z modlitwy za Prezy- 
denta Rzpltej, podniósł się tumult. Kobiety 
rzuciły się na posła i omal nie wrzucono go do 
dołu z wapnem. Dziewczyny miejscowe naprę'- 
ce uwiły p. Kapelińskiemu wieniec z jałowca 
zą nmieudały wiec, P. Kapelińskiego taka przy- 
jemność na terenie pow. kozienieckiego spoty- 
ka nie raz pierwszy. Po trochu zaczyna się p. 
poseł do tego nawet przyzwyczajać, 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15 lipca. _ 


Rada Ministrów oznaczyła okręgi przemysłowe. 


Zycie $ospodarczo-spolcczne. 


Zmiana ustawy 0 


zeżlaniu gruntów 


UKRYTĄ REFORMĄ ROLNĄ, 


Parcelacja na rzecz gospodarstw także i nie- skomasawanych, ale leżących w okręgu scale- 


niowym. — Nietyłko sąsiadujące obszary, ale 


W poniedziałek 11 b. m. uchwaliła Rada 
ministrów projekt rozporządzenia Z 
Rznitej, zmieniającego dotychczasową wt 
o scalaniu gruntów z dnia 31 lipca 1923, | 

Komasacja obejmuje mianowicie grunta 
rozdrobnione i rozmieszczone w szachownicę, 
oraz grunta nadmiernie zwężone i takie grunta | 
mają być przekształcone w obszary odpowia.- 
dające wymogom prawidłowego gospodarowa- 
nia, drogą wymiany gruntów między właścicie- 
lami. Każdy z uczestników scalenia otrzymuje 
z obszaru komasacyjnego w zamian za dotych- 
czas posiadane działki odpowiadającą ich war- 
tości nową działkę gruntu o typie zbliżonym, 
w miarę możności, do typu poprzednio posiada- 
nego kompleksu działek. 

W sposobie przeprowadzania komasacji na 
tych zasadach opartej przewiduje nowe rozpo- 
rządzenie znaczne modyfikacje w porównaniu 
z dotychczasową procedurą, Zmianom tym po- 
święca prof. Stroński w „Warszawiance* bliż- 
szą uwagę, wyrażając imieniem większej wła- 
sności uzasadnione obawy, że celem tych zmian 
jest zaostrzenie egzekutywy reformy rolnej 
i przyspieszenie jej wykonania. Dotychczas 
ustawa o reformie rolnej była trudną do wy- 
konania. Obecnie okrążono ją przez zmiauę 
ustawy o scalaniu gruntów, a tem samem zao- 
strzono sprawność i szybkość wykonania. 

Na czem polegają zmiany projektowane roz- 
porządzeniem rządowem? 

Przedewszystkiem więc art. 7 punkt g do- 
tychczasowej ustawy postanawiał, że „przy 
scalaniu gruntów należy równocześnie z urzę- 
du przeprowadzić parcelację sąsiadujących ma- 
jątków w granicach ustawy o reformie rolnej, 
jeżeli tego wymagają potrzeby gospodarcze 
scalanych gruntów, Obecnie zaś artykuł ten 
otrzymuje brzmienie: „...przy scalaniu grun- 
tów winno być przeprowadzone jednocześnie 
uzupełnienie gospodarstw karłowatych, a w mia 
rę potrzeby i niepełnorolnych, w drodze par- 
celacji niezbędnych obszarów zgodnie z posta- 
mowieniami ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej”. 

Zaostrzenie egzekutywy jest tu widoczne: 
przedewszystkiem parcelacja ma być uskutecz- 
niana na rzecz nie tylko gospodarstw komaso- 
wanych, ale także tych karłowatych i niepeł- 


| a 
JERZY ST. POLACZEK. 


Godzinki Hilarego. 


Śpiew Hilarego uważano za złą wróżbę. 
Szeptano bojaźliwie: „Hilary śpiewa! Będzie 
nieszczęście*, Otyłe, podsłuchujące kumosz- 
ki uchodziły pospiesznie z pod jego drzwi. 
podtrzymując  ofartuszone. trzęsące Się 
brzuchy. 

Władczyni suteryn. jędza - furtjanka, ni- 
cowała Hilarego przekleństwami na dziesiątą 
stromę. 

— Śpiwo, cholera! — były to zawsze jej 
pierwsze słowa, zaraz po obudzeniu się. 
I już przez calusieńki boży dzień, tłukła 
wyszurowanemi na pralkach pięściami chu- 
de, umorusane dzieciska. W grad gęstych 
kułaków, wplatała zadyszanym pomrukiem 
wściekłości. długą litanję jędrnych, twar- 
dych jak jej pięść epitetów. | d 

— piwo.. śpiwo... psie Ścirwo... cho- 
lernik! 

W kamienicy rozpoczynał się wówczas 
sądny dzień. 

Na każdym z osobna wyładowywała 
swą wściekłą, oszalałą. energję. Wpadła jak 
bomba do stancyjki chuderlawego kolejarza 
i wybuchła lawą soczystych przekleństw. 

— Psiakrew! Mój panie, abo bendzie 
porzondek — abo nie! Niech ino gospodorz 
przyńdzie... zaroz fora ze dwora! Psiekrwie 
świniel...__ __ 

" Wyciągnęła go z mieszkania i kazała 
„gnój“ sprzątnąć. - 
Nie próbował stawiać oporu. Podniósł 


i pobliskie ulegną parcelacji przy scalaniu. 


ko leżą w okręgu scaleniowym. Idzie tu o to. 
że jeżeli raz przeprowadza się reformę grun- 
tów w danej gminie, by nie pozostawiać w jej 
obrębie takich gospodarstw, dla którychby po- 
trzeba było po raz drugi operacyj parcelacyj- 
nych uskuteczniać. Dalej artykuł ten w nowem 
brzmieniu nie przewiduje już potrzeby zaistnie- 
nia warunku: „jeżeli tego wymagają potrzeby 
scalanych gruntów“, ale w każdym razie par- 
celacja winna nastąpić jeśli tylko istnieją go- 
spodarstwa karłowate i niepełmorolne. Wresz- 
cie — poprzednie — parcelacja dotyczyła tyl 
ko „sąsiadujących majątków“, dziś — wogóle 
jakichkolwiek „niezbędnych“ obszarów, 


Nadmienić tu jednak należy o istnianiu bar- 
dzo poważnej luki pod względem prawnym. 
Mianowicie niema dotychczas urzędowego usta- 
lenia pojęć co do znaczenia terminów: „„niepeł- 
norolny“, „karłowaty”, a nawet „pelnorolny*. 
A tymi terminami wciąż operuje zarówno usta- 
wa jak i obecne rozporządzenie. Wprawdzie 
ustawa o reformie rolnej podaje maksymalną 
granicę wielkości gospodarstw włościańskic!, 
na 20 ha, względnie w powiatach kresowych | 
i górskich 35 ha. jako decydujące o = 


norolnych, które nie podlegają scalaniu, a ty 


ozalności* tych jednostek rolnych, postanawia 
jednak równocześnie, że ministerstwo osobnem 
rozporządzeniem ustali dla poszczególnych 
okręgów normę, jaką dla gospodarstw wło- 
ściańskich przyjąć należy, by uważać je za 
„pełnorolne* lub  „niepełnorolne* względnie 
„karłowate, I 

A dystynkcja ta ma w praktyce duże zna- 
czenie z uwagi na to, że ustawa łączy z nią 
pewne skutki proceduralne. Mianowicie art, 16 
ust. 2 rozporządzenia mówi: „Przy projekto- 
waniu obszaru scalenia Komisarz Ziemski wi- 
nien, złożyć do Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
wniosek o przeznaczenie na powiększenie go- 
spodarstw niepełnorolnych niezbędn. obszarów 
pobliskich gruntów państwowych lub Państwo- 
wego Banku Rolnego, albo też złożyć wniosek 
o uzupełnienie gospodarstw karłowatych w dro- 
dze parcelacji gruntów prywatnych w trybie 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej“. 

W praktyce urzędy ziemskie oceniają ną 
podstawie lokalnych stosunków, czy gospodar- 


W KTÓRYCH OBOWIĄZUJE USTAWA 9 RE! 


TYCH OKRĘGÓW 


Rada Ministrów na ostatniem posiedz niu 
uchwaliła projekt rozporządzenia, oznaczające- 
go ckręgi przemysłowe i podmiejskie, w któ- 
rych ebszary poniżej 60 ha użytków rolnyca uie 
podlegają obowiązkowi parcelacji. 

W myśl powyższego rozporządzenia, jaho 
takie okręgi przemysłowe podmiejskie, ustala 
=g: 

I. W województw e kieleckiem: 1) w po- 
wiecie kieleckim: gmina Suchedniów, 2) w po- 
wiece będzińskim: gminy: Bobrowniki, Gto- 
dziec, Łogisza, Niwka, Olkusz, Kosiewierska, 
Wojkowice Kościelne | Zagórze. 3) w powiecie 
zawierck m: gminy: Kromołów, Myszków, Diń- 
czyce, Poręba, Złotawka; 4) w powiecie olku- 
sk m: gminy: Bolesław, Ogrodzieniec, Kabsztyu, 
Sławków; 5) w powiecie iłżeckim: gminy: SEax- 
żysko Kościelne, Styków; 6) w powiecie ora 
towsk m: gmina Rodzechów; 7) w powiecie sie- 
radzkim: gmina Zduńska Wola. 

U. Województwo krakowskie: 1) pow. bial- 
Ski: gminy: Buczkowice, (rodz ski, Haucńtw, 
Hneisko, Janowice, Kalna. Kaniów Stary, Fo- 
morowice, Kozy, Lpnik, Meszna, Międzybrodzie 
bialskie, Mikuszowice. Rybarzowice, Sarnogo!. 
Straconka, Szczyrk, Wilkow.ce; 2) pow. chrza- 
nowski: gminy: Balin, Bobrek, Byczyna, One} 


Skurczenie się eksportu wegl 


Według wiadomości 
mysłu i Randiu eksport węgla polskiego w osta 
toim miesiącu ulagł znacznemu skurczeniu. Pu- 
wodem tego jest konkurencja argielska, nie co 
fająca się przed stosowan em dumpingu na ryn- 
kach skandynawsk ch i bałtyckich, prócz tege 
konkurencja ta korzysta z tańszego tonażu 
morskiego, który się kalkuluje z angielskich 
portów węglowych do Sztokholmu na 5 sayi. 
2 pensy, podczas gily tonaż polski na przes”ze- 
ni Gdynia—Sztokholm, lub inny port hałtycki 
kalkuluje się w cenie 7 szyl. Jedną z przyczym 
skurczenia się eksportu węgla jest również to, 
że odbiorcy wegla, w obecn j fazie zniżki cen 
oczekują na dalszy ich spadek. co prawdoposio: 
hn'e nia nastąpi, 


z Min'sterstwa. Prze- 


stwo dane wystarcza na utrzymanie rodziny 
z 5 osób złożonej, i takie gospodarstwa uwa- 
żają za pełnorotne, 

Stwierdzić należy, że rozporządzenie rządo- 
we, zmieniające ustawę 0 scalaniu gruntów, 
widzi w tem środek ukrytej, ale szybkiej re 
formy rolnej, 


wapa 


Gena aaa 
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*ORMIE ROLNEJ WEDŁUG NORM DLA 
PRZEW IDZIANYCH. 


mek, GCężkowice. Czyżówka. Dąb, Dąbrowa, 
Lługoszyn. Frywalt, Gorzów, Góry Luszowskie, 
Grom'ec. Jeleniec, Libiaż Maty, Libiąż Wielki, 
Łuszowice, Miękina, Myślachowice, Piła Rsście- 
lecka. Fłoki, Siersza, Dębniki, Trzebionka, Wc- 
dna, Zagórze, Żarki; 8) w powiecie oświec'm- 
skim; gminy: Brzeszcze, Brzezinka, Dwory, Far 
łąże, Jawiszowice, Mamiowice, Płazy, Przeze- 
szyn, Rajsko, Skidzin. Stare Stawy, Wilezko- 
wiee, Włosienica. 

UI. Województwo śląskie: 1) powiat bie:ski: 
gminy: Aleksandrowice, Bystra, Czechowice, 
Dziedzice, Kamenica. Komorowice, Mazańcowi. 
ce, Stare Kieleko, Wapienniea. 

Grunta położone w odleglości 4 km. od mo: 
granie m. st. Warszawy, do 8 km. od grarier 
sdm nistracyjnej m. Łodzi, w odległości 10 km. 
od granicy administracyjnej miast portowych 
dezew i Gdynia. Co do innych miast: granty 
położone w odległości 3 km. od granicy aami- 
gitresiaei miast o ludności ponad 50.000 do 
0.000, 4 km. ponad 60.000—75.000; do $ km. 
ponad. 75.000-—100.000; 6 km. ponad 100.060 — 
200.000; 7 km. ponad 200.000 mieszkańców. 

Gmmty położone w odległości 4 km. od ma- 
rza w województwie pomorskiem. 


uf" mah 


| Opodatkowanie hodowli kwiatów. 


Według nadchodzących wiadomości z 7a- 
chodnich i południowych województw Rzpltoj 
częściowe zniszczenie plonów przez burze pł- 
vujące w tamtych stronach w ostatn ch dwóch 
dniach mie przedstawia się tak groźnie, jak ta 
początkowo alarmujące wieś.i zapowiadały. — 
W województwie łódzkiem i w niektórych cku- 
ilicach woj. poznańskiego i warszawskiego, gdy 
zaburzenia atmosferyczne były najsilniejsze, 
pod wpływem burzy znaczna Część zbóż pv- 
kładła się, poneważ jednak zboża te już są Ga 
facto dojrzałe, nie na tyle jednak, żeby sypa- 
ły ziarna, szkody poczynione w ten sposób są 
nieznaczne i ograniczają się przeważnie do 
większych trudności, jakie rolnicy będą mus'eli 
ponieść przy e rzątamiu. 

A JD—— 


Rynek aksyjny bez zmiany. 


Notowano: Żegluga 3 gr; Tohan 11.75 zt; 
Zieleniewski 18 zł; Parowozy 46 gr.; Siecszą 


Górnicza 6 zł; Niemojowski 1—1.05 zł. 

Oficjaina giełda walutowa: Dolary 8.91 i pół, 
*.94, 8.89; Belgja 124.40, 124.71, 124.09; Ho- 
landja 358.25, 859.25, 357.45; Londyn 43.43, 
43.54, 43.32; Nowy Jork 8.93, 8.95, 8.91; Paryż 
35.08, 35.12, 384.94; Praga,26.50 i pół, 26.56, 
26.44; Szwajcarja 172.15, 172.58, 171.72; Wie- 
zeń 125.90, 126,21, 125.59; Włochy 48.60, 48.72, 
‘48.48. 

—0 00 


jedną, wypalomą tutkę i zdziwiony ją prze- 
praszał. 

Zielona z gniewu. wbiegła do pokoju 
panien - krawczyń klnąc „„pieroński* stukot 
maszyn do szycia i obie biedne, Bogu du- 
cha winne „lafiryndy*, 

Przyrzekły naoliwić i więcej „pani Agaty 
mie fatygować*. I tak obiegała wszystkie 
kąty i zakamarki kamieniczne, wszędzie 
kogoś łając i wyzywając. 

Dwoje tylko drzwi omijała na pałcach 
latająca furja: mieszkamie Andrzejki. prze- 
kupki, i izdebkę Hilarego. Koło tej ostatniej 
przebiegała szybko, wygrażając żylastą pię- 
ścią brudnym drzwiom. 

Hilarego nie lubiono w całej kamienicy. 

Dokuczali mu dwaj zwarjowani, wiocznie 
głodni malarze z poddasza, pełmi wisielcze- 
go humoru, dokuczały mu pękate dewotki. 
obrażone jego małomównością, dokuczały 
dzieci, wołające za nim: „Dziad! Dziad! 
Dziad! | 

Jedna tylko Agata mu nie dokuczała. 
Ale za to nienawidziła go może tak, jak 
nikogo więcej 

Dlaczego? Za co? — sama nie wiedziała. 
O: nienawidziła i kwita. 

Ale Hilary o tem nie wiedział. 

Nie przeczuwał nawet, że śpiew jego jest 
złowróżbnym zwiastunem nieszczęścia, że 
drżą przed nim bojaźliwi, fanatyczni į za- 
bobonni sąsiedzi. 

Codziennis o Świcie, wybiegał szczeli- 
nami z jego ciemnej izdebki, 'melodvjny 
dziwnie smętny śpiew. Obijał się o zakurzo- 
ne ściamy, wślizgiwał w duszny lej klatki 
schodowej, odpoczywał zmęczony na ogzklo- 


nych matowo półpiętrzach į wlókł się niżej 
na parter. Stąd lapczywie chwytające po- 
wietrze astmatyczna gardziel suteryny weią- 
gala go w swe przegniłe, cuchnące płuca, 
i oddychała nim rzeźwiej. uderzając :adoś- 
nie w dzwonek zawieszony nad drzwiami 
Agaty. 

Codziennie wędrujące po kamienicy. pół- 
senne „zdrowaśki* Hilarego, pukały dys- 
kretnie do drzwi sąsiadów, dzwoniły a mo- 
siężne klamki, ginęły w gościnnych stan- 
cyjkach modliły się chwilę i uchodziły niby 
śmigłe jaskółki zastąpić zmęczonego orga- 
niste w wydzwanianiu na „Anioł Pański“. 

Hilary codziennie o godzinie 6-tej rano 
wyśpiewywał godzinki. Śpiewał je od kilku 
zaledwie tygodni, od dnia. w którym się 
wprowadził do izdebki na poddaszu. Skąd 
przybył, jal: się nazywał i czem się trudnił, 
nikt nie wiedział. 

Całemi dniami nie wychodził za próg 


kamienicy. . i 
Kumoszki szeptały między sobą różne 
mniej lub wiecej podejrzane domysły, 


śmiali się z niego malarze. ubolewa} nad 
nim chuderlawy urzędnik, przeklinała i nie- 
nawidziła go Agata. 

„Nienawiść jej powiększyła się pewnego 
dnia w dwujnasób. W sobotnie popotudnie 
szorowała troskliwie schody i poręcze. Przy 
tem zajęciu spotkał ją Hilary. Zatrzymał się. 

— Biedna pani Agata... — cicho ja poża- 
jował, 

— Bidno, nie bidno, a tobie co do tego 
sasramencki dziadu! ofuknęła go 
z wściekłością. 

„ Patrzył na nią chwilę niemile zdziwiony; 


wreszcie kiwnął głową i powoli zeszedł ze 
schodów. 

— Ciewy.. a ci odmieniec, furgon pie- 
roński!... i 

— Bidno... bidno! Czekoj psie ścirwo!... 

Zgarnęła do mokrej łapy, zaszarganą 
spódnicę, drugą wygrażała w stronę ulicy. 

Wieczorem zeszła do śsutereny. Przy- 
witały ją kilkoletnie dzieciska. cienkim pis- 
kiem: Jeść! Jeść!.. Milcząc, podkasała re- 
kawy barchanowej bluzki, podpaliła w pie- 
cu i gotowała ziemniaki, 

— Mańka... — odezwała sie po chwili 
do ośmioletniej córki — dejno — Staszka!... 

Siada na krawędzi drewnianej kołyski, 
i karmiła rozwrzeszczone niemowlę. Ssało 
głodne, uśmiechając się do niej przez łzy. 

Z ciemnego kąta izdebki wybiegał świsz- 
czący, cieżki oddech. 

— No... jak ci stary? Lepi? —- zapytała 
odstawiając dziecko. Oddech zawisł 
w brudnym powietrzu. Na jego miejsce 
wskoczył wpółałamany jęk i leniwy zgrzyt 
pryczy. Cichy, bołesnv szept wsączył się 
w przegniły, słomiane trociny i legł w szero- 
kiej bliznie podłogi. Agata pospieszy!a do 
łoża. Potrząsła energicznie chorego. pod- 
niosła mu zwisłą głowę i poprawiła wypcha- 
ne sianem woTki. 

— Walek! Walek! a dyć nie żal ci 
umirać...? Oj chłopie, chłopie... Boca ni 
mosz w sercu! — chlipała cicho, ocierając 
kiecką łzy. Zawtórowały jej rozsypane po 
kątach głosy głodnych czieciaków, wpatrzo- 
nych w garnek gotujących się kartofli, niby 
w cudowny obraz. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


„GŁOS NARODU" z dnia 15 lipca." 


sejm uchwalił ustawy samorządowe 


w ił. czytaniu, 


Warszawą, (PAT) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu grzystąpiono do głosowania nad 
projektem 


USTAWY O GMINIE MIEJSKIEJ. 


Do projektu, zaproponowanego przez ko- 
misję, przyjęto w drugiem czytaniu następują- 
ce poprawki; 

1) do rzędu miast dodano dział uzdrowisk 
i zaliczono do tego działu Inowrocław; 

2) do miast, rządzących się własnym sta- 
tutem, zaliczono także Przemyśl; 

3) rozporządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych o podziale gmin może wyjść do- 
piera po wysłuchaniu opinji zainteresowanych 
ciał samorządowych; 

4) analogieznie do ustawy o gminie wiej- 
skiej, nie tylko urzędnicy i wojskowi. ale i du- 
chowni pracownicy związków prawno-publicz- 
nych stają się członkami gminy, do której zo- 
stali przeniesieni; 

5) wybory do rad miejskich mają być roz- 
pisywane nie po ukończeniu kadencji rady 
miejskiej, ale na dwa miesiące przed jej zakoń- 
czeniem; 

6) radca nie może zajmować stanowiska 
pracownika miejskiego bez względu na oko- 
liczność, czy zakład dany ma własną osobo- 
wość prawną, czy nie; 

JD w wypadkach cofnięcia zawieszenia 
w czynnościach, radny odzyskuje mandat, 
a równocześnie ustępuje z rady ostatni radny 
z tej samej listy; 

8) rada miejska wybiera burmistrza 
pierwszem posiedzeniu konstytuującem: 

9) od rozstrzygnięć przez komisje wyłączo- 
na są sprawy takie. jak nakładanie podatków, 
opłat i uchwalanie świadczeń na rzecz gminy; 

10) przepisy a składzie i sposobie urzędo- 
wania knmisji zawierać będize statut miejski; 

11) nazwę „sejmik powiatowy“ zastąpiono 
wszędzie przez „radę powiatową“; 

12) w województwie poznańskiem i pomor- 
skiem prezydent i wiceprezydenci mogą być 
wybrani na lat 10 większością trzech piątych 
głosów, przy obecności najmniej trzech piątych 
ustawowej liczby członków Rady, natomiast 
lawnicy na fat 5; 

13) od uchwał Rady miejskiej przysługuje 
prawo odwołania się do władzy nadzorczej 
w terminie 14-dniowym; 

14) do czasu wejścia w życie ustawy za- 
chowuią moc obowiązującą  dotyeliczasowe 
przepisy w dziedzinie polityki miejscowej; 

15) termin, w jakim władza nadzorcza mo- 
że uchylać części budżetu, naruszające ustawę, 
skrócono z 3 do 1 miesiąca; 

16) postanowiono, że termin wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy określi osobna ustawa 
w tym kierunku, że ustawa wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, 

Przyjęcie tej poprawki wzbudziło pewne 
wątpliwości marszałka, czy jest ona zgodna 
z konstytucją. Poprawka ta będzie rozpatrzona 
przed trzeciem czytaniem, 

Z kolei przystąpiono do głosowania nad pro- 
jektem 


na 


USTAWY O POWIATOWYCH ZWIĄZKACH 
KOMUNALNYCH. 


Przy artykule pierwszym edrzucono wniosek 
Posłów Inslera i Schippera (Koło żydowskie). 
ahy członkami powiatowego Związku komunal- 
nego byli mieszkąńcy, a nie gminy. Rzeczony 
projekt ustawy przyjęto w drugiem czytaniu 
z następującemi ważniejszemi zmianami: 

1) powiat stanowi korporację prawno-pu- 
bliczną j posiada prawo samorządowe. 

2) Członkowie rady powiatowej ulegają za- 
wieszeniu także w razie odbywania służby 
wojskowej na czas jej trwania, 

3) Od uchwał rady powiatowej w sprawie 
utraty mandatu przysługuje prawo odwołania 
Się w terminie 14-dniowym do wydziału woje- 
wódzkiego, 

4) Przewidywane jest rozszerzenie kompe- 
tencyj specjalnych komisyj dla decydowania 
pewnych spraw rady powiatowej z jej upoważ- 
nienia. 

5) Gminy wiejskie, które mają za mało lud- 
ności na przydzielenie przynajmniej jednego 
mandatu, będą załączone w okręgi jedno lub 
tóimandalowe. l 

6) Do czasu utworzenia organów wojewódz 
kiego związku komunalnego, wszystkie wyni- 
kające z ustaw uprawnienia wydziału woje- 
wódzkiego, przysługują wojewodzie, 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. Na- 
Stęnne posiedzenie w piątek o godz, 3 po po- 
łudniu, Na porządku dziennym trzecie czytanie 
Ustaw samorządowych, sprawozdanie o dwu 
dekretach prasowych i wniosek P. P, S. w spra- 
Wie ogłaszania ustaw oraz sprawozdanie o zmia- 


nie ustawy o ustalaniu i wynagradzaniu nauczy- 
cieli szkół powszechnych, 


Drugie czytanie ustaw samorządowych. 


Wtorkome posiedzenie Sejmu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejm przystą- 
pił do ukończenia dyskusji nad ustawami sa- 
morządowemi. Sprawozdawca pos, Putek oma- 
wiająe głosy krytyczne, jakie dały się słyszeć 
w czasie drugiego czytania, zaznaczył, iż kry- 
tyki ustaw samorządowych w małym stopniu 
dotyczyly tylko tekstu ustawy, a przeważnie 
byty czysto polityczne. Następnie sprawozdaw- 
ca omawiał poszczególne poprawki zgłoszone 
w 2 czytaniu do ustawy o gminie wiejskiej, po- 
czem po krótkiej przerwie Izba przystąpiła do 
głosowania. 

Artykuł pierwszy projektu ustawy o gminie 
wiejskiej przyjęto w następującem brzmieniu: 
Gmina wiejska stanowi korporację prawno pu- 
błiczną i posiada prawa samorządu, Do arty- 
kulu tego przyjęto poprawkę pos. Langera 
(Wyzwolenie), w myśl której każda nierucho. 
mość musi wchodzić w skład obszaru gminne- 
go. Przyjęto nadto wniosek sprawozdawcy, że 
podziai, łączenie, tudzież regulacja granie gmin- 
nych w obrębie tego samego powiatu może na- 
stąpić w drodze uchwały wydziału wojewódz- 
kiego po wysłuchaniu opinii głosów zaintere- 
sowanych ciał samorządowych. 

W artykule, który stanowi, że funkcjonarju- 
sze i wojskowi stają się członkami gminy, do 
której otrzymali przydział, rozciągnięto ten 
przepis na wniosek Ch. D. także na duchow- 
nych i pracowników związków prawno-publicz- 
nych. 

Dalej przyjęto nowy artykuł, który głosi, 
że obywatelom Rzeczypospolitej nieposzlako- 
wanym Rada gminna może nadać wcześniej 
prawa członkostwa gminy, 

Artykuł dotyczący prawa wybierania przy: 
jeto w następującej redakcji: Prawo wybiera. 
nia do Rady gminnej, z wyjątkiem osób pozo- 
stających w czynnej służbie wojskowej, posia- 
da każdy członek gminny wiejskiej bez 
różnicy płci, który w dniar zarządzenia wybo- 
rów do Rady gminnej posiada prawo wybiera 
nia do Seimu i co dą którego nie zachodzi ża- 
den z wypadków, pociągających za sobą utratę 
prawa wyborczego, w myśl ordynacji wyborczej 
do Sejmu, 

W sprawie komisji wyborczej przyjęto ar- 
cykut, według którego gminy, w których wy- 
bory odbywać się będą na zasadzie stosunka 
wego rozdziału mandatów, mogą być podzie!o- 
ne na terytorjalne obwody głosowania tak, aby 
na jeden obwód przypadło nie mniej niż 50° 
osób, a nie więcej niż 1000 uprawnionych do 
głosowania. 

Nad poprawką pos. Chruckiego (Kl. ukr.) 
ażeby skreślono artykuł, wprowadzający sy- 
stem  ścieśnionego głosowania na kresach 
wschodnich, odbyło się imienne głosowanie. 
Wniosek o skreślenie odrzucono 154 głosami 
przeciwko 134. 

Z dalszych poprawek przyjęto, że wójt musi 
również władać językiem macierzystym więk- 
szości miejscowej ludności, Rota przysięgi mu- 
si być zgodna z zasadami i przepisami wyzna- 
nia, do którego składający przysięgę należy. 
świadczenia pieniężne wymagane będą od 
wszystkich mieszkańców gminy w stosunku 
do zamożności. 

7, temi ważniejszemi poprawkami 
ustawy przyjęto we drugiem czytaniu, 

Następnie pos. Jaworowski (PPS) omówił 
poprawki zgłoszone w drugiem czytaniu do 
projektu ustawy o gminie miejskiej, zaś pos. 
Kozłowski omówił poprawki zgłoszone do pro- 
jektu ustawy o powiatowych zmianach komu- 
nalnych, 


projeki 


Rozporządzenie Prezydenta Rzpltej 

o zaciągnięciu krótkoterminowej pożyczki. 

Warszawa. (AW). Ogłoszono urzędowo rGz- 
porządzenie Prezydenta Rzpltej o zaciągnięciu 
krótkoterminowej pożyczki zagranicznej, Naj- 
ważniejszym jest art. rozporządzenia tej tre- 
ści: 

Oprocentowanie obligacyj dolarowych, prze- 
widzianych w art. 1. nie może przekroczyć 6 
proc, rocznie. Wysokość prowizji bankierskiej 
za otwarcie kredytu nie może przekraczać 7/4% 
półrocznie. Termin spłaty ustala się na dzień 
%1 grudnia 1927 r. Minister skarbu upoważa o- 
ny jest do prolongowania kredytu zaciągnięte- 
go do'dnia 1 lipca 1928 r., jak również do spia- 
ty tego przed terminem. 


/iacomości i telegramy z ostatniej ci 


Be. 1 


R wili. 


Narady nad ratowaniem bilansu handlowsgo. 


Warszawa, (PAT). We środę wieczorem œl- 
była się koferencja z udziałem przedstawicieli 
Przemysłu i Handiu, oraz pp. ministrów Kwiat 
kowskiego, Czechowicza, wiceministra Rolni- 
ctwa Raczyńskego i dyrektora Tarnowskiego, 
jako przedstawiciela min. spraw zagr. W kon- 
ferencji wzięli udział delegaci organizacyj prze- 
mysłu, posłowie: Wierzbicki, Michalski, Szy- 
dłowski, Gościcki, Diamand, Wisłocki i Wartal- 
ski, oraz Klarner, 

"Tematem konferencji hyła sprawa ochrony 
bilansu handlowego, Wnioski w tej sprawie 
przedstawił min. Kwiatkowski, stwierdzająr, 
iż w dziedzinie reglamentacji importu zostały 
dokonane takie ograniczenia kontyngentu na 
trzeci kwartał b. r., które, nie naruszając zasa- 
dniczych potrzeb życia gospodarczego Polski i 
interesów ludności, a dadzą w ciągu kwartału 
widoczne oszczędności w imporcie, Zarządzenia 
te mają charakter przejściowy, gdyż polityka 
państwowa zmierzać musi, po ustaleniu nowych 
metod ochrony bilansu handlowego. do stopnio- 
wego rozluźnienia więzów reglamentacji, — 
W dziedzinie rozwoju polskiego eksportu podję 
ta zostały systematyczne prace, które już w b. 
r. wydały pozytywne i niemałe rezultaty, Pra- 
co te jednak z natury rzeczy nie mogą wyda- 
wać znacznych rezultatów z miesiąca na mie- 
siąc, przeciwnie, rozszerzenie dotychczasowych 


możliwości eksportowych Polski wymaga obok 
kontynuowania systematycznej polityki resor- 
tów gospodarczych, intenzywnej i Świadamej 
celu współpracy, oraz zrozumienia konieczności 
poncszenią początkowo pewnych ofiar ze stro- 
ny przemysłu połskiego, wreszcie zaś umożli- 
wienia zawarcia nowych konwencji handio- 
wych. 

Minister wypowiada się przeciw generalnej 
waloryzacji ceł. Zmierzać on będzie do stwo- 
‘rzenia nowej, racjonalnej, zbudowanej na gran- 
townem zbadaniu strony rzeczowej kalkulacyj- 
nej taryfy celnej, W nowej taryfie. opartej n3 
zróżniczkowanej, odpowiadającej współczesnym 
i potrzebom nomenklatury, dokonane zostaną 
zmiany w dziedzinie oskrony celnej, w tej my- 
ói, by nowa taryfa: a) była liberalna w sto- 
snnku do importu surowców produkcji i arty- 
kułów normalnej, masowej konsumcji, b) była 
umiarkowanie protekcyjna w stesunku do pro- 
gramowej, a potrzebującej ochrony produkcji 
krajowej, c) była wybitnie protekcyjna w dzie» 
dzinie specjalnych produkcyj. służących np. 
bezpośrednio celom ohrony państwowej, wzglę- 
dnie fiskalną w dziedzinie importu artykułów 
luksusowych. 

Wnioski, przedstawione przez p. ministra, 
były przedmiotem obszernej dyskusji, która 
iprzeciagnęła się do późnej nocy. 


e mówią o korytarzu pomorskim, 


ZJAZD WSZECHNIEMCÓW W WIEDNIU. 


Wiedeń. (PAT.). „Neue Oestr. Tageszeitung“ 
donosi, że w Salzburgu obradował od 8 do 10 
lipca zjazd wszechniemców  austvjackich, na 
którym wygłosił referat między innymi major 
Wagner z Gdańska na temat stosunków polsko- 
niemieckich, Referent twierdził, że rozwiązanie 
kwestji korytarza gdańskiego w duchu niemiec- 
kim, zadecyduje o przyszłości tiemczyzny na 
wschodzie, Polityka polska, dążąca do tego, 


Moskwa. AW). Donoszą tu z Mińska, iż 
w czasie poważnej demonstracji tłumu bazrc- 
botnych doszło do starcia z oddziałem G. P. U., 
usiłującym r0zpróczyć demonstrantów. Tłum 
rozpędzony nie został, jednakże funkcjonar ju- 
szom G. P. U. udało się zaaresztować kilka 
przywódców manifestacji, Zostali oni w liczbie 
ośmiu rozstrzelani. 


Rozstrzelani. 


Moskwa. (AW). Najwyższy trybunał woj n- 
ny Ukrainy skazał na karę Śmierci przez Toz- 
strzelanie za „polityczny bandytyzm“ Mirono- 
wa, Mamaiygę, Suchina i Kuźmienka, Jednocześ- 
śnie osądzony został na karę śmierci Minajew, 


Egipt usamodzielni się nieco? 


Kair. (PAT). W sprawie mających się rtuz- 
począć rokowań angielsko-egipsk ch, w których 
chodzić będzie o zawarcie traktatu przym:erza, 
twierdzą, że rokowania te mają doprowadzić do 
zakończenia okupacji angielskiej w Egipcie. 


Sląsk cieszyński przyłączony zostan 
do Moraw, 


Praga. (AW). Mimo protestu 400.000 obywa- 
teli czeskiego Śląska Cieszyńskiego, spmawa 
przyłączenia tego kraju do Moraw zdaje się być 
Przesądzoną. 1 stycznia 1928 r. ma być utwo- 
rzoną t. zw. Moravsko Sleską Zeme z własuym 
sejmem krajowym w Bernie. Partje rządowe 
projektują, by w tym wspólnym sejmie przed- 
staw ciele Śląska tworzyli oscbną komisję za- 
rządzającą dobrami, pozostającemi dotąd pod 
zarządem śląskiego wydziału krajowego. 


0 


Mussolini każe Jugosławii ratyfikować 
traktaty w Nettuno 


a potem obiecuje rokować, 

Biaiogród. (PAT). „Politika“ dow aduje się. 
że Mussolini udzielić miał posłowi jugosłow:ań- 
skiemu w Rzymie rady, aby skupczyna rażyfi- 
kowała najpierw układy zaiwarte w Nettuno, 
poczem moglyby sią odbyć bezpośrednie rcko- 
wania włosko-jugosłowiańskie w sprawie Al. 
kanji, 


Krwawe manifestacje bezrobotnych w Mińsku. 


|ażeby państwo polskie stało się po wszystkie 
czasy jedynym ośrodkiem siły politycznej na 
wschodzie, jest nader niebezpieczną i zręczną, 

Po wywodach referenta słuchacze doszli dv 
przekonania, że zagadnienia północno-wscho- 
dnię Niemiec pozostają w bezpośrednim związ- 
ku z zagadnieniami południowo-wschodniemi, 
to jest z kwestją przyłączena Austrji do Nie- 
| miec. 


przywódca jednego z Siluiejszych oddziałów 
powstańczych na Ukrainie. Rozstrzelani — we- 
dług twierdzeń charkowskich pism sowieckich— 
byli eiementem w najwyższym stapniu szkodii- 
wym dia obecnego regimu w SSR. 


Jeszcze o Druszyłowskim. 


Moskwa. (PAT). W procesie przeciwko Deti» 
szyłowskiemu szczególne wrażene wywołań 
punkt oskarżenia, według którego Druszyłew- 
ski miał brać udział w sprawie mającej na celu 
wysadzenie w powietrze katedry westminster- 
skiej. Panuje ogólne zainteresowanie. czy wyrok 

| śmierci zostanie wykonany, czy też będzie za- 
miemiony na dożywotnie więzienie. 


Egipt ma wziąć we własne ręce Sprawę obrony 
wojskowej. W armj egipskiej obejmą dwa na- 
czejne stanowiska dowódcy angielscy, ponadto 
rczydować będzie stałe w Egipcie angielska 
misja wojskowa. 


ie| Węgry domagają się rewizji traktatu 


w Trianon? 


Praga. (PAT). Agencja Central European 
Press rozpowszechn'a w depeszy z Budapasy'u 
mało prawdopodobną wiadomość jakoby pewne 
Lcła polityczne węgierskie postanowiły pogrzeć 
propagandę prasową wszczętą na rzecz rewizł 
traktatu w Trianon przez lorda Rothermera, 
Celem zorgan'zowania rozruchów na terytoriach 
należących do Rumunji i Czechosłowacji wzdłuż 
granicy galicyjskiej mają wyjechać niebawem 
przybrani oficerowie węgierskiego sztabu genc- 
ralnego, którzy z dawniejszych czasów znają 
stosunki i ludzi w pasie pogranicznym. Wiado- . 
mość tę przyjęła i ogłosiła ma naczelnem m:ej- 
*eu urzędowa „Cechosiovenska Republikat, 

mama 
SYNOD DIECEZJALNY W KIELCACH. 

W Kelcach odbył się synod  diecezjałny 
w dn. 5—7 bm. pod przewodnictwem biskuna 
Łozińskiego. W obradach wzięło udział prze:zło 
100 księży. 

=, 


Sir. 8 


Rzeczy ciekawe. 


Pieniądze testamentem przekazał 
planetom. 


Sąd nowojorski rozpatruje obecnie ciekawą 
sprawę spadkową na tle niezwykłego testa- 
mentu astronoma amerykańskiego J. C. Wat- 
sona, który znaczną część swego majątku za- 
pisał... 22 odkrytym przez siebie planetom. 


Historja tych planet watsonowskich taki 
ma początek. W r. 1801 Włoch Piazzi spo- 
strzegł w pobliżu Aldebarana słaby punkt 
świetlny, Badania przekonały go, że jest to 
mała planeta. krążąca po elipse między Mar- 
sem a Jowiszem. Rozpoczęła się cała serja 
tych odkryć: już w kilka miesięcy potem Ol- 
bers odkrył planetkę Pallas, w dwa lata póź- 
niej uczeni Harding planetkę Westę, a Henckel 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15 lipca. . Nr. 


Astreę. Polowanie za maleńkiemi towarzyszka- 
mi słońca dało niebawem niespodziewane wy- 
niki: całemi setkami adkrywano nowych sate- 
litów, oznaczanych już teraz liczbami, z któ- 
rych ostatnia wynosi 1200! Tyle planetek 
o średnicy 50—100 km. krąży wraz z ziemią 
i wielkiemi planetami dokola słońca, 


Jednym z najszczęśliwszych „myśliwych* 
był właśnie Watson, pęd odkrył ze swego ob- 
serwatorjum w Chicago 2: 2 planety. Odkrywca 
czuł się wprost ojcem. tej gromadki niebieskiej 
i martwiło go bardzo, że nie może obliczyć ich 
dróg, wobec czego po jego śmierci planetki 
mogłyby być zapomniane przez oficjalną nan- 
kę. Umierając każdej gwiazdce zapisał po 1000 
dolarów, rozporządzająe, aby procenty z ogól- 
nej sumy 22.000 dolarów byly obracane na ob- 
serwacją planetek. 


Potomkowie Watsona wychodzą z założe- 
nia, że gwiazdki nie potrzebują już takiej opie- 


189. 


Eh podczas gdy im bardzo przydałyby się te [17. .25 Odczyt p. t. „Rośliny świecące"; 17.50 
2.000 dolarów. Wszezęli więc proces sądowy., Nad program i komunikaty; 18 Koncert popo- 
„| dniowy kameralny; 19.15 Rozmaitości; 19.35 

= : a Odczyt p. t. „Sport na wsi“; 20 Komunikat rol- 


k niczy; 20.30 Koncert wieczorny; 22 Sygnał Cza- 
Radio. 
O O A 


su, komunikaty. 
Programy stacy} radiowych. 


Poznań (273): 17.30 Koncert; 19 Nad pro- 
gram; 10.05 Pogadanka ekonomiczna: 19.49 
Komunikaty gospodarcze; 20 Program uroczy- 
sty poświęcony uczczenia 517 rocznicy zwycię- 
stwa Polski nad Krzyżakami pod Grunwaldem: 
22 Gawęda harcerska; 22.20 Transmisja muzy- 
ki tanecznej z „Palais Royal“. 


Wrocław (322.6): 16.30, 20 Koncert; Praga 
(348.9): 10.50, 17, 20, 21 Koncert: Langenberg 
(468.8): 13.05, 17.30, 21 Koncert; Berlin (483,0: 
17.30, 20.30, 22.30 Koncert; Wiedeń (517.2) 
11, 16.15, 20 Koncert. 


Piątek 15 lipca, 

Kraków (422): 17.30 Program dla dzieci; 
16 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaitości; 
19.10 Odezyt p. t. „Grunwald“, wygłosi dyr. 
W. Karan; 19.35 Odczyt p. t. „Młodość w pie- 
śni ludu naszego, Cz. 1“, wygłosi p. E. Wyro- 
bek, prof. Semin.; 20 Komunikat sportowy i in- 
ne; od 2.30 Trausmieja z Warszawy. 

Warszawa (1.111): 17 Odczyt p. t. „Pomy- 
sły Leonarda da Vinci w dziedzinie mechaniki"; 


Torebki 
Papiery, Karty do gry, 


poleca 
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Zakład galanteryjna-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie no" *y w za- 
kres introligałorstwa wcaedzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczo, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminia. 
E, 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego rADo, 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonaje się przy większych zamówieniach na raty, 


oOo SS WP u wizędzię. DOSję niższe niż wszędzie. 61 
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OBRAZY do kościołów i mieszkań 


Figury, Krzyże, Feretrony. 


damskie, portfele, teki, 
tytoniarki z Miejsca Piasto wego, 


lustra, 


Stanisiaw Rab, Kraków, Sławkowska 4. 
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Z legitymację 

urzędniczą Klsmens 
Stwerka, naucz. 
powszechnej pow. Sokól- 
skiego Kuratorium Biało- 


gitymację unieważnia się. 


pugilaresy, 243 


owe fortepianów 
fisharmonium 

Słotwinski przybył z Kra- 
kowa do Rzeszowa. Zgło- 


ramki 


Androletiego w Rzeszowie 
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ZZNEZNEZEKA 


Śrzy zakupnie towaru || 


prosimy porvołysreać się 


R ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE | 


„NATAWIS” 


zatrudniają w Warszawie. Łodzi i Kra- 
kowie blisko 160 ludzi. Największy 


j wybór aparatów, głośników i części 


do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odwrotnie wła- 
snym personalem z palną 
gwarancją za działanie. 


Ta. 4590. KRAKOW ra. soo. 


ul. Starowiślna I: 


poleca 


ulica eM Tomiasżi 35 (róg uł. zaj; Krzyża) 


stha Tenn 


szkoaiv || 


stockiego, Temsatmem le- | fl 


Józef |f 
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| szenia przyjmuje cukiernia |% 


ra „Głos Soad 5 


| 


Serca Jezusowego w Polskie Wsi. 
ATURAKNI kda B- "Lange w Gmieźnie 1927. 


ienną jest... 


A dowodem tego jest każda, która używa 


Cosmopolis 


gdył z mielsca zmienia się na korzyść pod wpływem tego 
niezawodnego środka, cudownie pielęgnującego i zachowu” 
iącego świeżość twarzy, rąk i ciała. 


Gosmopolis to nie jest krem. — Gosmonolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmtagolis to jest zupełnie coś "nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach. składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2°50 za sztukę. W razie 
mie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu ne Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu z góry zł. 2:75 lub 3-25 za zaliczeniem. 

WYSTRZEGAC SIĘ NAŚLADOWNICTW! 337 


Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


poleca 


„Zwierciadło liturgiczne”, Zasady i wskazówki. Napisał 
Ks. Dr Michał Gatterer T. J., prafesor Uni- 


Czeionkami 
8-ka, 


i Zygmunt Ks., biskup piński: 


KU 


8-ka (str. 204) . . . Cena egz. brosz. zł. 2.30 
W przystępnem, choć naukowo uzasadnionem stu- 


y djum tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Chry- 
*. atusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
„lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za- 
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta jest jedną 


- m podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 


` zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne, 


„Rozważania 
Majowe dla duchowieństwa*, Nakład Księgarni 
$w. Wojciecha. 1927. Przedmowa jest z r. 1922. 


8-ka, str, 356 . . Cena egz. zł. 8 
Nabożeństwo do Matki Najśw. dla kapłana ma 


* zmaczenie niezmiernie doniosłe, domioślejsze aniżeli dla 


ii wiernych, Dlatego zwłaszczą u kapłana winno 


' emo być solidnie ugruntowane i pogłębione. W tym 


* właśnie celu anja te są wydane przez Dostoj- 
nego Autora, | TEF 


PIEKARSKI Stanisław, JDT aD: det, departamentu 


M. W. R. i O. P.: „Wyznania religijne w Polsce: 
Wolność wiary. Państwo a Kościół, Co to jest 
konkordat? Ewangelicy. Prawosławni. Żydzi“. 
Wydawnictwo M. Arcta. W. Warszawie 1927 r. 
E TES z r. 1927. W 8-ce, str. 158. 
> Cena egz. zł. 4.40 
Jest to streszczenie wykładów, które Autor miał 
w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo- 
wiązamych do sumiennego i ścisłego stosowania ustaw 
obowiązujących w Sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy- 
muje się od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy i wy- 
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy, 


„Rozmyślania dla Zakonnic* według mełody Świętego 


LOHN Władysław Ks., T. J.: „Chrystus nauczający, 
„ Ustanowienie i skład urzedu nauczycielskiego". 
" Kraków 1927. Wydawnictwo Księży Jezuitów. 


Ignacego. Tom I/I. Nakładem Zakonnie Najśw. 


SZLAGOWSKI Antoni, Ks.: „Mowy Narodowe*, 


Cena poszczególnego tomu zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy- 
tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trud- 
niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością. 


STÓCKL A., Dr i WEINGARTNER J., Dr: „Historja 


filozofji w zarysie“. Przekład polski opracował Ks. 
Franciszek Kwiatkowski T. J. Kraków 1927. 
Nakładem Wydawnictwa Księży Jezuitów, In 8* 
lex (VII--509 str.) , 
Cena egz. zł. 12; w półpłótnie zł. 14; w płótnie zł, 15 
Wybitnego neotomisty Ks. Dra Alberta Stóckia 
(i 1695) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy- 
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez $. p. Ks, Prof. Gabryla, neoscholastyka na ka- 
tedrze filozofji Uniw. Jagiel. Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof, Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podręcznik dla teologów, nie powinien odstra- 
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na- 
szej inteligencji. 


Na- 
kład Księgarni ów. Wojciecha 1927. 8-ka większa. 
str. 292 . ena egz. brosz. zł. 8 

Ka. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsc, dzięki głębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso- 
mówczą, która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów, mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
tematy okolicznościowe, co (ponoś należy do zadań 
niełatwych. 


ŻYCHLIŃSKI Bolesław, Ks.: 


Tenże 


wersytetu w Insbrucku. Z przydaniem niektórych 
uwag spolszczył Ks. Dr Jan Korzonkiewicz. 
192 7. Druk. Archidiecezjalna  „Polak-Katolik". 
Warszawa. W 8-ce. str. 78, Cena egz. br. zł. 1.40 
Podobnie, jak homiletyka, podaje zasady i wska- 
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, uż doceat, moveat. placeat, także liturgja 
musi przestrzegać pownych prawideł, żeby mogła społ. 
nić swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zostawił reguły dobrego tonu przy spra- 
wowaniu czynności liturgicznych, Ks, Korzankinwicz 
zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem akmal- 
nych na ten temat uwag. 


„Żywoty świętych dzieci“, 
Serja RET Poznań 1926. 8-ka, str. 147. 
Cena esz. brosz. zł. 8 
Serja żak: Poznań 1927. 8-ka. str. 144. 
Cena esz. brosz. zł. 3 
e: „Żywoty świętych młodzieńców. Wzory dla 
młodzieży, chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka, 
str. 169. . Cena egz. brosz. zł. 2.40 


Wemos „Żywoty świętych dziewic“. Wzory dla dzieci 


Kipa aji Poznan 1926. 8-ka. str. 329. 
Cena egz. brosz, zł. 3.40 
Wszystkie l wymienione tomiki wyszły na- 
kładem i czcionkami: Drukarni Katolickiej, Tow. Akc. 
w Poznaniu, i zawierają przystępne i jasno opowie- 
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie- 
wie, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia, Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlińskiega jest, że pa- 
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umię, 


Wydawca: za "GR. Narodu“ Ska z ogr. odpow. = = o Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holek Holeksa, — Redaktor naczelny i ódpow. Pd” "Matyasik, — — - Drukarnia „Głosu Narodu" « pod zarządem R. Ferka. 


